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Pierwszy zespół stanął do konkursu! 
Wokiech Balcerzak, Janina Czyżewska, 

Marca Szulc i Zbigniew Skal?ński 

z PZPB Nr 7 
roz~ocz~li walką o najwyższą jakość 
Do Komitetu Wspfiłzawodnictwa Pracy przy Zarządzi~ 

Główn;\'m Związku Z;iwodowego Pracowników Przemysłu Wło 
kienniczC'gn wpłynęło pismo tow Wojciecha Balce~za~a tk~
cza z PZPB 7 który zułosił zor~anizowany przez s1eb1e zespoi 
do konkursu ·n~iwyższ~j .iako"ci-

~--111'!1111 .......................... _ .................................... „ ... „ ....................................................... .... Towarzysz Wojciech Balcerzak ma za sobą 27 lat pracy w 
'tkalni. hyl trzykr.otnie wyr(lżniony w indywidualnym współ
zawodnir.twie i dwukrotnie odznaczył się jego zespół. Do ze
społu tow. Balcerzaka wchodzi obecnie młoda, dwudziesta· 
dwuletnia tlrnc2.ka oclznnczona w 4 i 5 etapie współzawod
nictwa młodziefowego .Tanina Cz.viewska, ob. Maria Szulc. k tó
ra prz~racowała w tkalni 28 lat, a ostatnio we wsp~łza~_od~ 
nictwie zajda dwukrotnie 2 mici~ce i ob. Zygmun\· ::;ikah_nslo 
zasłużom• przodownik pracy. kfóry zdobył dwukrotnie p1ew
sze, r3z drngie i dwukrotnie trzecie miejsce we współzawod
nictwie. 

ROK n (V) ŁóDŻ, NIEDZIELA 28 SIERPNIA 1949 ROKU Nr 234 (1157) „ ............... „„„........................ ... ...... IEBllRll„llml„ ... llSllml ... llllm ........ 

Nlezwycieżone siły postepu i pokoju: 
ze Związkiem Radzieckim na czele , Do konkursu stanął wi<)c zespół złofony ~ 4-ch tkaczy. Pra· 

cują oni pod'li{'Ieni na dwie zmian~, obsług~11ą~ po 4 krosna \V 

l:'l'm po 2 półszerokie i po 2 szeroloe o 90-cm 1 o 150 obrotach 
na minutę. obron:ą ludzk~ść przed zbrodniczymi planami· podżegaczy v1ojennych! 

Zgłosz?nie się do konkursu zespołu tow. Balcerzaka wywo• 
łało ogromne zainteresowanie wśród włókniarzy łód~kich i w !ej 
chwili trwają w licznych zakładach przy~o.tow~nta do pod1ę
cia pięknej inicjatywy tkaczy z 7-ki bawełmane]. 

Obradq H'§zechz1wiązl~owe; 6'.onlerencji 
Zwolenników Pokoju H' /łloshwie 

~~-----~------------------~------------------MOSI{WA (PAP). W piątek o go dz. 10 z rana rozpoczęły się dalsze 
ohrady Wszechzwiązkowej Konferen cji Zwolenników Pokoju w Mos
kwie. Przemawiali nie tylko przedstawiciele poszczególnych narodów 1 
warstw spo!ecznycb ZSRR. ale i go ŚC'ie zagraniczni - wśród nieb przy
wódca socjalistów włoskich Petro Nenni. przewodniczący Polskiego Ko 
mitetu Obrońrów Pokoju prof. Jan Dembowski i znakomity ·francus!d 
pisarz antyfaszystowski Jean L:a.ffit te. 

Pierwszy za brał głos przedstawi
c!el Azerbejdżanu lbragimow, 
który sukcesom radzieck.ego Azer
bejdżanu przeciwstaw:! ciężką sytu 
ację narodów azjatyckich. •ęc7.ących 
pod jdrzmem imperia'lizmu. 

O ~ukcesach Uzbeckiej STIR. mó
wił Prezydent Uzbeckiej AkndPm1: 
Nat1k profrsor chemii - ~ar~·msa-

\Vielka 
wojsk 

of.ensywa 
ludowych 

Kwantung w 1uor·incii 
NOWY J >RK, (PAP). - Donie 

sicnia z Kantonu w5kazują na r~ 
pucz1~cie nowej wielkiej ofensywy 
wl'j5k ludowych w prowincji 
Rwantnnl.{. 

W l{ontonie konsulat amery· 
kai1ski został ostatecznie zlikwido 
W?.ny. , 

Ewakuowano wszystkich oby
wateli amerykańskich z tego mia 
sta. 

Wspaniały sukces 
armn demokratycznej 

w Grecji 

kow. „My, ludz:e radzieccy, posia
damy dość sil, by zrealizować nasze 
plany, nasze zamierzenia - ośw'.ad 
czył Sarymsakow. - Nasze sukcesy 
to wymowne świadectwo, jak owoc
na jest polit~'ka lenioowsko - stali
nowskiej przy,aźni na!'.Qdów, polity 
ka n :e'l'.łomnej walki o pokój. 

Wvbitny autor qrl17:1\~~d. Chora
wa. ·<la ł przPglad hi!'torli nnrodu gm 
7.iń~kirgo. podkrcślajac. 7.e dopiero 
w rodzinie narodów 7.SRR. u boku 
wielk'.ego narorlu rosyjskiego pod 
wodzq Bolszew:ckiei Partit. Parti i 
Lenina i Stalina, naród gruziński 
może s:ę rrnwijar. jako naród niepo 
d!Pgły i suweren!"..,y. ' 
~ Gene~al~r sek'.•t11:1. 7twiazku .Kom 
noz~"ornw Radz1eck 1ch - Ttchon 
Ch;ennikow. po~.vięc ił przemówie
nie prowad7.eniu walki z kosmop0l: 
tycmą agenturą imperia J;zmu na od 
cinku kultury, szczególnie w dzie
dzinie muzyki. 
fm bliższa, im bardziej związana z 
7.yc:em. z ludem. z jego walką i pra 
ca będzie muzyka oświadczył 
Chrennikow, tym większą role odP
qra ona iako jeden z czynników wal 
ki o pokój. 

SERDECZNIE POWITANY PRZEZ 
DELEGATÓW KONFF.RF.NC.lI 
PROF. JAN DEMBOWSKI PRZF.
KAZAł.. ZEBRANYM GORĄCE PO 
ZDROWIENIA NARODU POL
SKIF.GO. 

Prof. Dembowski podkreśliJ ogro-
BUKARESZT (PAP).- Komunikat d~- mną.. uznawaną przez najszerszt> 

wódziwa armii demokratycznej nado warstwy narodu polskiego rolę Zw. 
ny prze z rozg!ośnię Wolnej Greqi Rrul7.ieckiego w walce o pokój i po
donosi o zo'.amaniu się ofensywy s1ęp. 

Przywódca soejali<;tńw włoskich -
wolsk faszystowskich w górach Gra:n Pl"tro Nenni oś·wiadczył m in„ lż 
mos. m;:i~v pracujące Włoch walczą prze 

Wolska faszystowskie straciły oko ciwko prz:vg:otowaniom wojennym 
Io 5500 żotni<!r.zy i. oficerów w_ za~i- przeciw paktowi północno - atlan-
tych, rannych 1 wzoęly<:h do niewoli_ tvckiemu. 

W skutek tych ó„żkich strat nie- Kola rzadzące Włoch. n:e licząc 
P.rzyioc~el mysia/. wstrzymać swe ata I się z wolą . n arodu wło;;k'.ego. przy-
k1 25 sierpnia wieczorem. i:tąnił:v do teg:o naktu. 

Prowokacje kliki Tito 
na granicy albańskiej 

T!!łANA {PAP). - Albańska agen- 1 Rozgłośnia przypomina również wypo 
c.·fa pra~'.OWd donosi. że Ministerstwo wiedź dziennika „Daily Telegraph 
fpraw Zagranicznyc:b Albańskiej Re- and Mornir.g Post", że przedstawiciP.l 
puh!ii<i Lu(Jowej wręc:i:yło misji Ju- Grecji monarcho-faszystowskiej w 
gusłowlańskiej w Tiranie notę prote- Lcndvnie potwierdził, iż Tito udzlellł 
sta~yjną z powodu prowokacyjnych znar.znej po~<?C.Y faszy~tom greckim 
ciktów, dn1<ony,~anych przez Jugosła- w Ich ostatmeJ ofensywie. 
wie na pł!nocnef granicy Albanii. Tito - oświadcza rozgłośnia Wol-

„Ministei stwo Spraw Zagranicz- nej Grecji - nie cgranicza się tylko 
nych A tba11~kiej Rcpuhliki Ludowej do udzielenia pomocy wojskowej fa
- brzm i nota - zwraca uwagę misji S7Vstom greckim. Przygotowuje się 
rE:rl<:'1<Vyjnej l.1:dnwei Republiki Ju- ~n. obc>c:iie do nowego, jeszcze bar 
q('·Słilwi i na niżej przytoczone prowo- CZIP.] okrutnego prze~tępstwa, tym ra 
kucjz clokrmywane z premedytacją z~m skierowa:iego pr_zeciwko u~i~ki 
P'7<:'? wł;idzt> j•J(]oslowiańskie na zie_- n:er?m qre~k1m , ktorzy znal~'.'h w 
mi i w powietrzu pzeciwko A lhan11. swoim czasie azyl w Ju.qosławu. 

J ~l~rnnia hr. w połndnie jeden ofi 
cer 1ug~'ł0wiafo;ki z jednym żołnie
r1nm przd:roczvli granicę juqosło
w!;il1ska na 200 metrów w głah tery
torium alhf1'1skiegc w rejonie Buaze
Koplik. 

3 sierpnia br. jugo~lowiański pa
tr0l, o;k!~dajacv się z 2 osób otwo
r1v l nqi?~'i 1 k;irahil'ÓW maszynowych 

~ i automatów na te1ytorium albańskie 
w rejonie Tirezona. 

4 siernnin po południu patrol jugo
sl owia1\~ki składaiącv się 7 2 ?sóh, 
pr7Pk.-oczył ąranire nil :ioo metrow w 
qh1b lervtori•im alha•1skiego. 

Mi"'r,ler-:lwn s~raw Z~•Jranicznych 
l\lb2-is'.;j,..j Republiki Lutlcwej pona
''- ia s'v~j <'~~rf!ir1nv rrot~ę;f z PO\\'O· 
rl u tvcl1 prowcklcji i j~.wncgo na
ri:<;ze~ia r~lt:ć ;:- i te1ytoria lne j Albań· 
8kiej Re-uhlii<i Ludowei i clomaqa się 
raz na 7'1'.'!r,ze polo~enia kresu tym 
wr-:-•1im 11~_ tom dokonywanym roz· 
rr.v<hie prze7 w!adze juqosłowiaó
sl;ie". 

* 
SOFIA iPAPJ Rozg!ośnia \'l'ol-

rcj Grec1i poda ie wiadomość , zamie· 
~;.czoną w monarchn-faszystowskim 
az1enniku „Vr-1dini" , w k tórc1 stw:er 
r..;a się , 7.P Tit0 p0stanowil wvsłać d(J 
C.recJ1 ~W~(JO nadzwyczajnego p0~la . 

CRZZ ofiarowała 
300.000 franków 

na rzecz ofiar 
pożaru we Francji 

Warszawa (PAP). Centralna Rad;t 
Związków Zawodowych wysłała na
stępującą depeszę rlo sekretarza ge
ne~alnego CGT - Frach1>na: 

„Sekretariat CRZZ da.iąc wyr'łz 
głębok'.ej solidarności polsk:ego ru
chu i.awodowcgo z m:b ;qcym po
kój narodem francuski m. uchwalił 
na swym posiedmniu w dniu 26-~0 
~ierpnia rb. przekazać niezwł0czn:e 
sumę 300 tys. franków na zbiórkę 
organizowanci przez bratn:ą CGT nn 
riec7. ofiar pożarów lasów w połud
n iowej i zachodniej J;rancji. 

Centralna Rada Związków Zawo
dowych w :m:~niu wszystkich zrze-· 
nonych w Związkach Zawodow~'cn 
członków . składa nil Wasze ręce. dr 1 

g'. Towarzyszu. wyrazy szczerego 
współczuc;• z rodzinan'l; of'.ar i 
wsz:,·stkim: dotknietymi tym n;e~z

częśc:em" 

Jeśli jednak St. Zjednocwne liczą. 
że przystąpienie rządu de Gasperie
go do tego paktu zapewni im udział 
narodu włoskiego w awanturach wo 
.iennych. to oświadczam z tej trybu
ny, że srodze się zawiodą! 

Poza tym przemawiali: Hodinowa 
'.CSR) - wiceprzewodnicząca Cze
choslowackiego Zgromadzenia Na
rodowego, sekretarz KC Komsomołu 
Kazachstanu Kanajew. znany lenin
gradzki ;:tachanO\\•iec. maj~ter Du
binin. członrk stałego Kom'.tetu 

Swiatowego Kongresu Obrońców Po 
koju, znakomity pisarz Jean L<J,ffit· 
te. oraz przewodnicząca Komitetu 
obwodowego Związku Zawodowego 
Robotników Przemysłu Konfekcyjne 
go - Kocznowa.. 

Wszyscy mówcy podkreślali z<!e
rydowaną wolę narodów świata 
w walre o pol<ój. oraz dominującą. 
rolę, ,laką w tej walce odgrywają 
niezw~·ciężone siły potężnego kraju 
Socjalizmu - Związku Radzieckie
go. 

Depesza kobiet polskich 
4o kobiet radzł eckiich 

3 .i pół miliona związkowcó~ polsk!ch 
mobiH.zuie masy pracuiące do walki o pok61 

Depesza Centralnej Rady Związltó\Y Zawodowych 
do Wszechzwiązkowej Konferencji 

Zwolenników Pokoju w ·Moskwie 
WARSZAWA (PAP). - Z okazji I skiego socjalizmu, kraju. który roz· 

odbywającej siP, w Moskwie \Vszech- qromił ciemne siły faszyzmu .I uda· 
1wiązkowt!j Konferencji Zwolenników rrmnil ieqo p!any panowania nad 
Pokoju, Ccn!ralm1 Rada Zwią1ków światem a dziś sto~ .nieugi.ęcie na 
l'uwodowyc.h wysłala następującą de stra·i.y pokoju, wo!nosc1 1 niepodle· 
l•esz~: ' 11k~c1 narcd?~· posi~da szczeqólną 

„Centralna Rada Zwi:17\.:ów Zawo- wa~1ę w chwili obefn~l· Doda O'! no· • 
Wars7.awa (PAP). W zw:azku z I zdrowienia z okazji Wszechzwiązko- dowych, w imi~niu trzech i pół milio weffo, pc.tężneqo br.dzca do dalsz~go 

Kongresem Pokoju w Mo.<:kwie Za- we.i Konferencji Zwolenników Po- na swych zrzeszonych członków, 7espol<rni:i i wzmocnienia wszystkich 
rząd Główny Ligi Kobiet wysiał na ko;u . p1 zcsyła ucze5tnikc.m WszP<·hzwiąz- sił pokoju na cały.ro świe~ie,. zac.hęcl 
stępującą depeszę do antyfasz:vstow Kobiety polskie. biorąc przykład z kowcf Konferencji Zwolenników Po- je do dal~zej. meustęp~1~e 1 walkl 
skiego kom'.tetu kobiet radz:eckich: bohatersk:ch sióstr ZSRR, przyr ze- koju gorące proletariackie po1drowie o pokój przeciwko 1mpenahstycznym 

„Zarząd Główny Ligi Kob.iet prze ka.ią oddać wszystkie sw0je siły w nia. · pciciżegaczom wojennym i ich agen· 
syła Wam. drog'.e przviaciólki. w i- walce o trwaly i sprawiedl:wy po- Kongres Zwolenn;ków Pokoju, od· tom. . _ 
mieniu swoich C7.łorl<iń. c:orące po- kój". bywający się w str>licy kraju zwycię W dniu \Vaszeqo Kongresu. Zw1~z· 
--------------------------------------------- ki Zawodowe Polski - kraju, ktory 

liśwmadczenie ks~ędza WI. Kasprow~cza 
zost<1ł wyzwolony 'l hitlerow?kiej nie 
woli prze? bohalerska armię radziec· 
ką, 0świad'Czają że wzmocnią swe 
wysiłki w walce o pokój I poprzez 
Komitety Obrony Pokoju w zakła· 
da:-h pracy, powołane zgodnie z U• 
rhwałą U Swiatoweqo Kongresu Zw. 
l.:1wnc'łowy::h w Mediolanie, będą mo 
bilizować masy pracujące do tej 
V alki 

_____ ... ____ ...._~--------- z pow. Nowy Tomyśl: 

„Dekret o ochronie wolności wyznania i sumienia 
to . . . 

napmocn1e1sza 
między 

Ks. Władysław Kasprowicz jest 
proboszczem w niewielkiej groma 
d'-ie Miedzichowo w pow_ Nowy 
Tomyśl. 

Zapytany o jego stanowisko wo 
bee ostatn ich wystąpień Watyka
nu odpowiada w prostych sło
wach: 

Jestem ks!ędzem i Polakiem. 
Przez 5 lat okupacji przeszedłem 
piekło obozu koncentracyjnego w 
Dacha u. Nikt boleśni e j nie do
~wiadciył na sobie okrucienstw 
zbrodniczych instynktów N ;em 
ców. jak właśnie my, polscy księ 
ża. To są przejścia, których się 
nie zapomina i - jako duchowny, 
uznając całkowity autorytet i nie 
omylność pap;eża w sprawach wia 
ry - jako Polak jestem głęboko 
dotknięty przyjaznym stosunkiem 
Ojca św. do Niemców. 

Ostatnie przemówienie do n aro 
du niem•eckiego mimo woli budzi 
żal i rozgoryczenie w sercu każ
dego Polaka. 
Jakże to? Dla nas _gnębionych 

w najokrutniejszy sposób nie by
ło przez cały czas wo1nv słowa 
otuchy i pocieszenia a dziś - k!e 
ruje się .ie do naszych niedaw
nych ciem'ężycieli~ . 

To jest czysto świecka po1ityka 
Watykanu. nie mająca nic wspól
nego ze sprawami wiary. 

Jeśli chodzi o nasze wewnętrz
ne sto<;unki - to jestem ogrom
nie zac!owolony z wydane~o przez 
rząd d e kretu o ochronie wyznania 
i wolności sumienia_ Rzad nasz 
sprecyzował w nim tak jasno i 
tak w:vn~źnie swoje stanowisko, 
że nikt dziś nie może mieć naj· 
nmiejsz:vch wątpliwości, że wieś 
ci o rzekomej walce z kościołem 
w Polsce są tendencyjnie roz~ie· 
w:mymi plotkami. 

W p2łnieniu mo·ch obowiązków 
kapłańskich nie tylko nikt mi nie 
przeszkadza, ale pr7.eciwnie - za 
równo \vladze gminne. powiato-

Komunikat 
U•.va~a. korespondenci fabrycz- j 

ni „Glosu" i redaktorzy ~aze

tck ściennych! W ;;obotę dnia 27 
sierpnia br. w lokalu „Głosu 

Robotniczego" przy ul. Piotr
kow~kicj 86, odbędzie się nara
da koresponclcntów kbr~'C'.lnyrb 
„Głosu" i redaktorów g::.zetek 
śdennych łódzkich z::.kladów 
!}r·!Cy. 

Nara.Ja oclhi;clzi~ sit; prz~· 
ws;>ółurhia le przedstawicieli 
ORZZ w L'l<lzi. 

Nar;.:~a ro'l1rncz~·n;1 

tu;.:lnie o ;;-cdzinfo 17. 
się punk- I 

podstawa do ułożenia stosunków 
Państwem a Kościołem" 

we jak i partyjne - okazują mi wi z oburzeniem: 
dużo życzliwo:';ci i idą mi zawsze - Ach - to był albo człow'ek 
na rękę. nie przy zdrowych zmysłach. al-

Praca w spokoju i w zakresie bo noszący sutannę tylko dla za
' '!szych kompetencji - oto nasz maskowania swego właściwego 
obowiązek. dla tego też z niecier- charakteru, a najpewniej za ma
phwo~cią czekam na wypowiedź ło przeżył i doświadczył podczas 
naszych władz kościelnych. nie wojny i teraz zachciało mu się 
w:dzę bowiem żadnych przeszkód. awantur i przygód. 
żeby stosunki między Pat'Jstwem Tacy jak ja szczęśliwi są, że 
a Kościołem nie mogły się ułożyć wyszli z życiem i że mogą w spa
jak najlepiej. I koju pracować dla Polski i Jej 

Na pytanie, co sądzi o procesie ludu. 
ks. Gurgacza. ks Kasprowicz mó (Gazeta Poznańska, z dn. 25 bm.). 

Zwiqzkowcy polscy, wierni proleta 
riarkiemu internacjonalizmowi, wier
ni szt11ndmcwi Lenina i Stalina uczy 
n;;~ ws7ystko. aby jeszcze bardziej 
rorrł<;hić w narodzie pol!;kim przy• 
iażń do wielkieqo na•nr'-'1 radzieckie· 
qo - przyjaźń k tórn jf's' warn7 m 
wJ; laderr w dzieło f;wiatoweq0 poko
ill i gwerancją naszc>go niC'podległe· 
oo bvtu i rozw1iu na drodze do so
cinli7rnu 

Wsptiln;i w;,llrn o pokój, prowa<lzo· 
ra przez si!y poo:tepu i demolnacji ca 
lcqo ~wifll11, z Waszą potężną ~ocja
listyczna oiczyrną na cr.ele, zakończy 
się zwycicstwem naszej sprawy i kl'l 
<;ka impedalisfycznycb podżegaczy 

wojenn~'ch". 

Twarzą v1 twarz ze świadkiem swych zbrodni 
znaleźli się w piqtym dniu procesu 

członkowie bandy ,,Cecylia 
mobilizacyjnego" wileńskiego AK „ośrodka 

W PIĄTYM DNIU ROZPRA Wy 
przewodniczący zarządz.!ł otwarcie 
postępowania dowodowego. 

Jako pierwszy świadek ze-mawał 
Wa<'ław Łoziński, brit oskarżonego 
Jerzego Łozińsk:ego. D oprowadzony 
z więzienia świadek był równ:eż 
członkiem gn1py „Cecylia". W ze
znaniach sw~·ch scharakteryzował 
on działalność grupy „Cecylia", po
twierdzając na ogół wyjaśn:enia o
skRrżonych. 

Następny świadek .Ta.rosła.w Ri
dall. także doprowadzony z więzie
nia. byt członkiem t zw. ,.ośrodka 
moh;iizacyjnego okręgu AK" w Byd 
goszczy i współpracował z Mil";'i
dem .dostnrczając mu meldunkow 
wyw:adowczych. Wywiad ten miał 
charakier wojskOVl'Y. 

Doprowadzony z więzienia świa
dek Lucjan Raube zeznał, że jako 
członek „ośrodka" zbierał i dostar
cza ł oskarż0nemu Łoziń;:kiemu wia
domości z dziedz:ny wyw:adu poli
tyczne.go. 

Z kolei Sąd wysłuchał zeznai1 
świadka Michała Korwella, spawa
cza. b. członka Związku Patriotów 
Polskich. Świadek zeznał , że Zwią
zek Patriotów Polsk:ch powstał na 
teren:e W1lna w roku 1943, w celu 
podjęcia czynnej walki z okupan
tem. Organizacja ta nosiła począt
kowo nazwę „Związek Walki Czyn-
nej". • 

ZPP był przPclmiotem · porlstęp
nych at:ików 7e strony Armii Krajo
wej, a w szczególno~ci grupy „Ce
cylia", kt!ira otrzymała od dDwódz
twa wilrńskiego okręgu AK zadanie 
cał!rnwitej likwicacji ZPP. 

w miarę rozwoju ZPP, cieszące
:>o sir:: coraz wiqkszą sympat;ą spo
łc>czc>ń<twa polskiego. - wzmagała 
się wro;l\ dz:alalność Armii Krajo
wej. Coraz częściej zdarzały się m.:ir 

derstwa i denuncjacje do Gestapo. 
dokonywane z polecenia dowództwa 
wileńsk~ego AK. Ofiarą tej akcji pa 
dli m. in. członkowie ZPP· Boryse
w:cz, Namysłowski i Przewalski. 

Sam świadek aresztowany został 
przez „Polaków" w m • durach gesta 
powskich, pobity do u raty przytom 
ncści i wtrącony do więzienia. skąd 
wywieziono go do obozu. 
świadek zna również wypadek Z'l 

mordowan:a przez AK członka ZPP 
który pełnil funkcje łączn ika pomię 

Ku czci poległy eh 
robotnil<ó?J fińskich 

w Kemi 
HELSINKI (PAP). - Komil.f't Cen

tralny strajkujących robotników fiń
skich zwrócił się z apelem do mas 
pracujacych w kraju, wzywającym 
do uczczenia pamiqci zi'mordowa
nych przez policję towarzyszy w mie 
ście Kemi krótkotrwałym przerwd
niem pracy w dniu ich pogrzebu. · 

01.5miłiona ludzi 
w c;t2flU jednego roku 
powiększył się 
stan bezroboc a w U SA 

NOWY JORK (PAP)' M:nister
stwo Pracy opublikowało dane o 
stanie zatrudnien:a w przemysłach 
wytwórczych. Obecn:e prze
mysł Stanów Zjednoczonych zatru
dnia o 1.200 tys:ęcy robotnikó-.v 
mniej niż w roku ub:cgłym. a o 
1.700 tysięcy mnif>i ni:i: "'e \'.rze<
niu 1948 „ 

dzy ZPP a oddziałem partyzanckim 
im. Adama M:ckiewicza. 
świadek podkreśla na zakończenie 

że Związek Patr:otów Polskich od 
chwili swego powstania nigdy nie 
występował przeciwko Arm:i Krajo
wej. 

Rozprawa trwa. 

KOMUNIKAT 
Dziś, w sobotę o gndz. 16-eJ w 

lokalu Komitetu Łódzldego PZPR 
w świetlicy - (JII r-1 odbędzie 
się plenarne posiedze!lle Łódzkiej 
Komisji Szkoleniowej, na które 
winni przybyć: 

1) czionkowi2 Łódzkiej Komisji 
Szl<oleniowej; 

2) przewodnicr,ący Dzielnico-
wych Komisji Szl<:olcniowych; 

3) kierownicy I instruktorzy pro 
pagandy Komitetów Dzielnico· 
wych. 

Ze wzgl~tlu na ważność SJlraw 
obecnnść wszystkich wyżej wy· 
mienionych towarzyszy jest obo· 
wiązkowa. 

LÓDZI(J KOMITET PZPR 
Wyrlz!ał Prop. Oświaty 1 Kultury 

UW AGA, REHRENC! 
WSPÓŁZAWOI!'.'IJICTWA PRACY 

PRZEMYSŁU WŁOKIUNNICZEGO : 
Dziś, 27. VIII. br. o godzinie 9-ej 

rczpoczyna się dwudniowa ogólno
polska odprawa referentów wspólza· 
wodnict,_. pracy oddziałóv; Związ
ków Zawodowvch Pracowników Prze 
rnysłu Włókienniczego, oraz Central
nych Zarządów, jak również referen
tów przv zakładach pracy z terenu 
Lod1i. 

Obrady c'db~rlą siQ w sali konferen 
CYJ'lE'I Zdriirlu G!óv:neno \Vioknia· 
1zv orzv ul. Sienkiewicza 13 
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:zsaa p ężny obrońca pokoju 
Przemówienie radzieckiego pisarza Mikołaja Tichonowa 
na Wszechzwiązkowej Konferencji Zwolenników Pokoju w Moskwie 

MOSKWA (PAP) Na Wszech- d:::ialaly organizacje czysto faszy-
zwiqzkowej Konferencji Zwolenników sławskie - „Srebrne koszule", czy 
Pokoju w Moskwil'l wybitny pisarz ro- „Białe koszule" - rozkwitł dzisiaj 
dziecki, Mikołaj Tichonow, zastępca bujnie Ku-Klux Klan. 
~ek,:;-tarza generalnego Związku Pi- Mówiąc da lej o mi~dzyna rodowe! 
s:irzy Rdzieckich, wygłosił ri>feral działalności imperializmu ame rykÓń· 
p~. „Obrona pa,~iu i walka przeciw- skiego, mówca oświadcza rn. in.: 
ko podżegaczom ' do nowej wojny". Obecnie, gdy ujawniło się wyraź-

Tichanaw przypomniał niezmiernie nie narastan
1 
ie kryzysu gospodarcB

oon iosłe znaczenie manifestu Swiato• go, gdy Pan Marshalla odsłoni/ VI 
wego Kongresu Obrońców Pokoju w całej okazałośc i swe niQrr1'łe oblicze 

i gdy narodu Europy poczęły rozu-
Poryżu. mieć, że znajdują się pcd władzą 

- Wrogowie pokoju - stwi"'rdził najdzikszego i najbardziej bestialskie 
mówco - zmuszeni byli przyznać, ia go zamorskiego kapitalizmu, który 
słowo Manifestu Pary!.1<icgo odb1ly nie rokuje im nic poza nicszczęści~
siti żywym echem na wszyst!<ich ko'1- mi i c:ierpieniami - imperialiści ame
tynentm;h. Pod sztandarem obroriy ryt<m1s-cy chcą zacisnąć jes.:cze b::ir· 
pokoju $taną'y wszęd;:!e miliony lu- dziej pątlę na szyi narodów eurcpaj
dzi. Sw:atcwa Fedcra-::ja Związków skich. Imperialiści amerykańscy .:.mu
Ze1wcdowych, Swioiowa Pemokra- sili różnolity tłum 5wych zmodernizo· 
tyczna Federacja Kobiet i Swiatow1.l wanych Quislingów w Europie do zło 
Federacja Mtochieiy Demokratyc.!· żenia podpisu pod paktem północno
nc-j nie tylko zaapro!Jowaly uchwo- atlon!yckim. liocaśiiwa maskarada, 1a 
ty Kongresu w Paryżu i Pradze, lecz ka rozwinc;~a s:ę wokól tego ponure· 
wnc:z~ y ~zerokq karnponią, by wcią· go wydąrzenia, nie zdola!a jednak 
g »at milia!1y ludzi do pracy, do ja:; ~szukać na~odów tych krajów. 
nnlbcar+iej czynne'.]:> udzia!u w {Jk- Mówca stwierdza , że ncrody te nie 
cji ćbrony pokoju i swobód demokra doły s·ę zwieść słowami A- h13sona, 
ty;:cnych. który wychwa lał pakt pólnocno-otlan-

Dz;sioj, gdy w:;~y>tkio ludy c!qzq lycki joi<o „źródło dobrobytu". Przy· 
d o zc„;')01cnio swych 5i ł w imiEJ obro· pomniały sobie· c ne natom'ast Inny 
ny pok.:iiu o rc:z do nowiązanio ś·: 1 .; · uktnd, o rnionov1!cie tzw. po!:t c :y: 
lei i :;:ole j w;,;iólp racy, my, ludz:e ro- kcminternows1<i i jcrJo zgubne kon· 
chi i: cl:y, ~:o·my w p:Nw~;:ych szere- sek·11encje. O~a te pa!:ty - móvv i fi. 
~;:::h. , !ei wie!~m:lionowej ar'."ii be:- chon -:- ~a bli:l~ 1 €Ja . zrod;;:one z te1 
l?W1~ 1o~ON poko1u. W. tym .n · '"J 1il~- same! 1d71, wyrazcnt'I w tych samych 

· l.".l1~(1w no ~z.P.cz po_kc;i1u kroi na~z z~1- , P['?v~1c ~•.owa~h . . Zachod.z:i jedynie ta 
m :;1r;: przoau1ącc m: c:-1~c~. My, !ud'!'.11? ro:m1ta, ze w pierwszym wypadku 'J 
rodzi~ccy, chlubimy s·~ tym, że 10- 1 hegemonii światowej mowiła reakcja 
s:a wielka Ojc:-yzna Sor:;atistyc:::ia niemiecko-wiosko-japońska, w drugim 
t.ow~~e ~y'a 1 1t:s~ potężną ostoią zaś. mówi o hcp':?monii światowej re· 

• b:!zp:ec:zi::13hva m1ądzynarodowe9,-i, akcie omerykansko-ongielska. 
slojąc na straży pokoju. Podobn ie, jak w pierwszym wypad· 

Narody C'Jtego świata wiedzą, ±e ku dominowały nad partnerami Niem 
w lo•o r:h d rugie j wo jny świo to·N'->I cy hitlerowskie, to k w d rugim wy· 
l eżało no szali n'o tylko ich toroź- podku Stany Ziednoczone. Pakt on
n iejność, !er.z i przyszlość, i że '"lie·· tykominternowski był skierow:iny 
Zi'11crnernu bohaterstwu narodu ro· p rzeciwko Związkowi Radzieckiemu 
dz:;eckiego zawdz:ię:zoją one ralu- i wszystkim demokratycz nym si/orn 
nek p:·zcd zniszczeniem i niewolą. świata, pakt pólnocno·atlantycki skie
My, ludz'e radzieccy, chlubimy ~ ię rowany jest przeciwko Związkowi 
tym, że wsz.y>cy uczciwi zwolennicy Radzieckiemu, kraiom demokracji lu
P,okoiu. ~ naido!szych z.a~ątkach kuli dowej i wszystkim siłom postępowo
z1cmsk1c1 patrzą z nadz1e1ą na Zwią- demokratycznym na całym świecie. 
z~k Radzie:;ki jako n~ najbardzit!j Referent podkreśla wyraźnie ag re
zoecy~owaner: ;' .' potę:~eg_o obr?•'· sywny charakter paktu atlantyckiego 
c~ s~1awy po;'OJU, i::rzy1ac1ela Wl·)I· i wyka zuje jego ocziwistq sorzecz
k:ch 1 m~~c~ narodo"':', konsakw~11t- ność z Kartą Narodów Zjednoczo
nego bo1own1ko przeciwko podżega nych. 
czom wojen~ym. Chlubimy s'ę • p:>li- 'li da lszym ciąg u Tichonow cho
ty~ą. za~ron1t~ną ~as;:ego !'c;r..;t_w.:i '.ak:eryzuj~ nie'."'y~redn~ me'ody, d::> 
rodr eck,e~o 1 z ~a ego s~r~~ wita· takich ucie kł się 1rnp erio!izm amery· 
my lę po!1tykę, ktora bro~1 .nie tyl_lco ka11ski, by zar:icmnić umysły za po· 
na~z.Ych ,intercs~w, lecz •. ' mteresow średnictwem kina, teatru, prasy, radi-:i 
c~: :_c1 pcs.~powe1 ,lu?zkosci. Na wszy- i ksiąi:ek wydawanych w USA. Wsz . 
S'.K1ch k~anca.::h sw1~ta, _we wsz~st- stkie te książki i filmy - stwicrdi'a 
kich ~;c:::i~h _wymav-:10.ne 17st. z w~•JI- mówca - przesiąknięte są trucizną 
ką ~:1as~1a 1~dno 1m :ę, 1m;ę, ktore kosmopolityzmu. Zmierzają one do 
b:·zm1. z 1ednoK_ową mocą we wszyst- tego, by zabić świodomo~ć n;irodo
k:cl.1 1ęzy~a:h. 10~;0 apd do pr~wd7.I wą i rozpowszechnić na cały świat 
v;,01 p r7.Yl?zn' m:~d i;y ~aroda!'l'• d.o 1tamery~ański styl życio", zacierają<: 
~.ugolrw~~g.o ~0~01u 1 bezp;?czen- ·:vs:z:yst!<1e granice, wpajaiqc wyobro
s1wa ~„,dzyno••'-:owego; lm:ę. ~o zenie o prz ewadze wszystkiego co 
znane 1est . Wl~/s: V.im - 1c~t to. m1;ę amerykańskie nad wmunkami życ'o 
r.mzego w:clk:c oo Na~czyc1o!a 1 Wo wszystkich innych krajów świata. Nie 
d;;'l, T owarz~i~;:a Slahno I [est to. nowa me'oda. Poznaliśmy już 

Zrbro•1 i przy'~'• te dowo burzliwą 1ą z lite ratury faszystowskiej, ktora 
0•:1.0~1q. p rcpagowc1~a szowinizm rasowy u-

• I I 

'N do ls;::."n c'qgu sweoo referatu prawic.o porncgrafię i molowata ty-
Ticho.~ow ~t ...,,erdzo, że komcn~:.i - PY bezczelnych łotrów, którzy dążyli 

r;:s o:nery~c1';k.a do uchwał Ko11fs- do bogactwa. za wszcl~ą ceną po· 
re 1c j1 Par·;~ki~ j nie świadczą byna1- przez zbrodn:ę. 

=e j o wyrzeczeniu s i~ przez imp.e- Tichonow stwierdza , że z d runi 9j 
·slćw ich agresywnych plonów. s ~ ronv au1or2y ksic'(żek i filmów am'.3· 

otoż :;ukces o bozu pokoju os iągn i ~- rykor\skich działają wprost na zamO· 
tv w Pory;.'.:u nic uderzy do gtowy wienie podżegaczy woje.nnych. Przy
z ,\'o'c11.1;kom pokoi u. Uczciwi i kon- to;.za on, przykłady cyniczneg? _g!o
sc<wcrlni bo;O\•m:cy pokoju, powin- ~.ik~wan,a . ~omby otor.;owc1, 1ako 
I. 1· „„,•,,.,-n-' w·i•a·'·owc poc-„cio 0 --:. 1 srod;m zm:i1e1szcrna rzekomo nad-

. • "'u~ - ~ I' ~ . --~ - u • • J d • • k 
f::''\' :ed;:;a lno ;,;; i. Jrzc ~·„1ość w occn/e m. c rnei .u nosc1 uli .ziemskiej., . .. 
s·; •n,~,, :T-:q::lzyna oc!o·Nc j. „~orr~o otomow? :z:1ed~oczy swiat 

7 k 1 . . f _, . . - o.o orory;:m IL·oz1 ktorych proro-
·- ·c ;i i re c;e;1t PO':l:J j!:: sz~'rng wy- kicm by/ Forres1c l 1' kt · h · 

h , . 1, . . , . „ . , ecz , oryc n•e 
m•;w. r vc .Pr7.•; ,:.oc.oN. niczwy~re.g·-i izolowa no zawczasu w domu b' -
rczw ,:dr;:::in10 av'1on:urn1czych kol rn · kanych · · 0 ,ą 
p--rirJli'>lycznych USA. 0 rzyporri•10 on, /' \ó „~0 pr~ypo~· , . . 
_:. ...., -. . r - - k " , b r'":" . lf , V "..... "- 'li '10 nas,ę;:)nJe, zę ,_ .. r;„·v ,.a, ar.1oan11 W'{ o r„_e1 \, hs'P;y.·~·ym wv·i'!i'(onl p d 0·3 ' T · ' ·1 · 1•· ~~·· · ,, ropagan y 
l , . ro.-:u ;:-:im. rumG;1 mew; '? vnm'J ame rykailskie j pr:rcciwstaw;ajq si" 
w• :q~:~ ~ s 'i .~::b_::-~r:e;r.c~ >tw~e „kv.1 potęi:_'l~ przeszkody: " 
c::c •1h .Jc11 ob .„,1„1.c1 po. ęg. go. pod:ir- lstnie1e na świec· z · k R 

- : 1, n' :~ • : lk' . I . . ' 1e w1ąze O· 
cd-~\ 'iv rę„ad~~. n; „'":~„. 1e 1 grupy . u- dz1eck1, ktory wraz z krajami dcmo-

;:1 . oto :micq w:CJzrmy - sl w1e r- krac1'i ludowe1· tworzy •trc -T • d • d- . · · ~ -• • · · . • 1_ p1ze nią 
·-~ r1owc?, :-- . ~t· ~o„.zc„z~1~ ~'., wa lki o trwa:y pokój i bezpieczeii-

v.d•p t;'~Y . !el '1'111.cw:-:: .<1c1T grupy Vu/ z.1 ' sl•.110 m'ędzynaradov1e. vV'emy ±a 
o "'orc1 na. c;~y sam ru_man. · p ty- rnożno obronić dzieło po k o · ' d 

·wy te ogarn:a;q całq poliiykę zag.;·a- po·ęga na·ze '1 ukochane" o· 1u, g. yzt · · • ('. ' z- d · 0 I 1czyzny 1es n1cz;1~ ,' wew1·,q rzną .;ilanow ie 110· dobrze znana w na jdalszych zakąt-
czo n)-Crl . . . . ~ach ~uli z ie mski.e j, gdz ie wiadomo. 

T1d10;1ow wyrn1cn1a nazwisko om-.=i- ze Związek Radziecki stoi wiernie na 
ry1:0;irk'<:h g311 erałów i admirałów, straży pokoju i wolności narodów. 
zo., ,11u:qC', ~h kierownicze stanowiska Człowiek radziecki żyje w wielkim 
w i yciu gos;: cdmczy;n USA, ja k rów- milu[ącym pokój mocarstwie w któ'. 
nicż nazwiska polityków imper;aii- rym nie może być zwoleMików wo:
styc;:n1~h terJo typu, co John Fo~ter ny, nie ma tam ?owiem klas wyzy~
F>ulles . 1 ~:mar.cl Baruch, podkresl:i- k~waczy, tyc~ inspiratorów wojny, 
1ą :, Z<J n g-:ly 1e~zczc Ameryka nm nie ma kolonialnego ucbku małych 
v~'cb:iC!i? ta'.; potwo~n>:?go rozwyarze- na;cdó~. Państwo. radzieckie p~.owa
n.a m.l11 aryz:mu. Stwierdza on, ze re- dz1 po(;fykę po!<o1ową, która wyn!lw 
c 1:::y;nc l:o 'a \.'•IGll · S~reet związane z sam0j jego natury i której obca 
!~ ~::.:ś!c. z klc rown_:c!wem .armii, po- j~.~t. ws: cl!' a , agresja. W szystkie wy
c.·:.l-n:c, 1ak w swo:m czasie magna· s11K1 tego panstwa nacechowane :;q 
ci I.ca ~n:o ibh~y „ armią hitle row- troską o ro:::wój pokojowej pracy r 
s: 'f- pokojcwf!g o życia. 

M-:ig na::i W a ll-Street i ich sługus i ~ofe;en t podkreśl a, że Związek Ra· 
- ciqgn·e rderent - ~rowadzą za· d~1eck1 czyni coraz to dalsze ołbrzy· 
cie:!;iq ofon:;ywą przeciwko masom mie postępy gospodarcze i kulturo!· 
p r-:icu;ą::y:n , niszczą ostat ·e resztki ne, mimo potwornych strat woien
de rnokracji b:.irżuazyjnej, znoszą nych. Tymczasem w Ameryce kapitel 
p;·a wa zw!ązl:6w zawodowycb, roz- monopolistyczny jeszcze silniej niż 
pę~u[q dzi!d szowi~iz~ rasowy i ni:!- przed wojną uciska masy pracujące. 
cjcnalizm. Podobnie 1ak przed dot- Gospodarka USA niepowstrzymani~ 
ściem faszyzmu do władzy istniały stacza się w dól, a prosty czlowiek 
w N iemczech różne tajne i jawne amerykański stoi w obliczu narastr.i
.zw!ązki wojskowe, tak i w Stanacn jącego kryzys11 i::orn'l: wiekszego 
Zledncczonvch. adzie iui dawniei bezrobocia. 

W dalszym ciąg u swego reteraru 
fichonow zbija kłamstwa i os:z:cze r· 
siwa pod adresem Związku Radzlec· 
kiego. Pięt nuie on w szczególnośrl 
kłaml iwe twierdzenie, mające uzosad 
nić ogre~ywr.ość imparialistów ame
rykańsk ich jakoby teoria mo rksizmu
leninizmu ne9owala możl iwość po· 
kojowego wspótżycio dwóch odmie '1· 
nvch sys~emów. 

Przypomina on znane oświadczenie 
Generalissimusa Slalina w ro.zmowie 
z Haroldem Staw:inem, stwierdzają· 
ce, żą całkowicie możliwa jest wspól 
praca mięi:l?y różnymi systemami 
ekonomicznymi. 

Dla impe rialistów coorawda - mó· 
wi Tichonow - współzawodn:ctwo l 
nami no tym polu jl'Jst niedogodne, 
gdyż n'e ma1ą oni żadnych szans 
wygrania. Socjalizm całą swq si!q 
idzie naprzód, natomiast kap:talizm 
jui się zachwiał i obecnie z pomoq 
awantur prognie odwlec godzinę 
$Wej zag~ady. 

Przec· .•is'tJ'.'!:o;ąc pokojową po!i
tykę Związku Rr:idzieckiego poli tyc~ 
. mpMiol ~lów ame rykańskich, mówc.:;i 
CŚ'.111ioc'czo: 

orgonizocji na skal~ ogólnozwiązko
wą, który ro:istrzygolby wszystki? 
powsta ~e kw~~tie 1 kierowa!by wy;ił· 
kami, maiącymi na celu dalsze wzma
ganie ruchu narodu radzieckiego na 
rzecz pokoju przeciwko podżega
czom wojennym. Front zwolenników 
pokoiu winien krzepnąć z każdym 
dniem, winien kroczyć wciąż naprz6d 
dla obrony pokoju i IJezpiec:eilstwa 
międzynarodcwcgo. Aprobując u
chwały Kongresu Zwolenników Poko
ju w Paryżu i w Pradze powinniśmy 
wziąć najgor~ts:::y udział w pracy 
sto/ego Komitetu Swiatowego Kon
gresu Obrońców Pokoju. Pozdrawia
my serdecznie naszych przyjcciól i 
wspó!bojowników w szlachclnym 
dziele pokoju pow:;zechnego. Josteś
my przeciwko wojnie, N:e chcemy 
jej nigdzie, ale nie boimy s ię nmzych 
wrogów, wrogów pokoju i ludzkości . 
Oświadczamy, Że jesle5my zawsze 
czujni i bacznie śledr.imy podS'C'lP
nych i pod!ych podżegaczy wojen
nyc;h . Siły broniqce pof:oju przeciwko 
wojnie sq nieprzebrane. Podżegacze 
Jo nowei wojny nie m::i !ą i nie ·nogą 
mieć poparcia norodów . 
Wśród hl1c2nych o klasków 1·1óv1ca 

zoko1;czyl zacytowaniem słó·.v Gen'!l
roli ~sim•J50 S!nlino o bnnad:::ir:i11ości 
rachub pod.i:cqaci.y wojonny:.h o raz ... „ . . , 
przy:oc:r.y! koń::owe słowa manl'f~~tu 

w im:11 rokoiu rząd r...,dzicc\ii, do· 
jąc wy1az woli cotągo narodu ro· 
dzieckiego, już cłwa i pól roku !emu 
wysunąt proi)o:zycię postawienia po· 
zo prowcrn broni atomowej, jako 
broni masowego ninczenio. 

~~i~tow.;go Kcngro~u Ob1 01~có'H Po- I Zbrodniarz Tito - pomaga faszystom greckim 
.~~~~~~~~~~-,..~~~--=-~~~~~~~ 

W imię wojny koła rzqpzące USA 
i Anglii dotychczas udaremnia:y •i· 
rzeczywis!nienie tej propozycji. W 
imię pokoju rzod radziecki nalega, 
aby wid~ie mocarstwa dokonały 
znacznej redukcji swych zbrojeń w o
góle. W imię wojny blok Wałl-Streeł 
i City nie tylko odrzu::a to zadanie, 
lecz prr.eciw~tawia mu wściekły wy
ścig zbrojeń. 

l~hirarizki naśladowca Goeri a~ ~(j. 

W imffl poko ju rząd radziecki p rze 
strzeao wiernie d ucha i litery uchw::it 
przyją ~ych wspól rie przez wielkie 
mocarstwa no ko nferencji pocz
damskiei oraz dochowuje wierności 
dziełu współpracy m iędzyna rodowe j . 
W imią woiny prowodyrzy Waszyng
tonu i Londynu podeptali zobowiązo-
1io, jakie przyjęli w Poczdamie, uda
•emnioli i udaremn iają pokojową 
współpracą międzynarodową, zastę
pując jq polityką dyktatów - „plo
nem Marsha lle" i poktnm pólnocno
o :lantyckim. O to dwie linie po 'ityki 
To iędzynarodowej . 

Pc1sr.ystov-ski dyktator Jugosławii j dziczył po byłym regencie Stankovl
Tito usiłuje w swych wy~tąp i eni l!rh czu , olbrzymie winnice, w których 
i puhlicrny ch prz!'mówieniach zaws:re pod pieczą na jlepszych ogrodników 
podkreślać, :i;e jest synC'm ludu, że Jest hoduje się cenne gatunki winorośli 
p-orącym przyjdciclem mą~ pracuj ą- na użytek dyktatora. Zagarnął on 
cych. :i;e sprawa hudowy sorjalizmu ,również majątek rolny w okolicach 
w Ju9oslawii jest jedynym celem je- Vrs7ac, gdm~ przy wejściu przez dłu 
go żyr:ia . I'raze~y te , którymi rozrzut- gi czas wis_ .ł napis: „Tu majątek 
nie szafuje czołowy, jugosłowia1'1skl marszałka Tito". Na skutek jednak 
agent imperializmu, n ie znajdują żad ogólnego oburzenia okolicznych wło
nego pokrycia w życiu, są pustymi .~cian , napis zo&tał zdjęty. Majątek 
słowami, kti1rych celem jest ukrycie jednak Jest nadal własnością Tito. 

Powinna być prowadzona - stwłę r 
dza mówco .- szeroka kampania w 
kierunku zespolenia zwolenników po
koju we WSZ}'s~kich kraiaeh, ażeby 
podżegacze wojenni znajdowali się 
przed zwartym frontem, stanowiącym 
dla nich ilcc:yduiącą prze>zkodę. 

Ko11cząc, rr6wro o3wiadc:zo: 

Nie prosimy o pokój, lecz walczy
my o pok6j, jeśli pokoju bronimy, to 
nie czyn:my tak dlat~go, byśmy czuli 
jokqkolwiekbądż słabość w obliczu 
agresji. Jesteś:ny silniejsi, niż kiedy. 
!:ołwlek. Bronimy pokoju dlatego, że 
chcemy pokojow„go i demokratycz
nego współżycia narodów. &ronimy 
ich interesów oraz interesów wszyst· 
kich prostych łudzi, którzy ponie~ii 
tak niesły<;hone ofiary. Myślimy nie 
tylko o sobie. Narodowi radzieckie
mu drogie sq zdobycze cywilizacji 
ludzkiej. Naród rad?:lecki, który ura
tował przed hordami hltlcrows;{imi 
cywilizacię światową, ma dosyć siły, 
by bronić ją znów przed nowymi 
groźbami zni~zc:::en1a. Rząd radzie::~i 
prowadzi nic:;:łomną politykę pokoju, 
walczy o po!tój i bezpieczeil~two, :> 
trwaią wsp.)!procę m:~dzynarodowq. 
Na:;.-:a v\laech:o:wią~kowa Konfrr~n
cja Zwolenników Pokojl! s!uży te1 
sp;awiP. utr"Nolenia przyjaź ni mic:;dzy 
narodami. Nc;;:::a Konf~rencia Ws;:ech 
zwiazkowa powinna ~tworzyć stały 
komitet w obronie pokoju, który ko
ordynowałby poczynania wuystk1ch 

~---= 

przed światem :zdrady, dokonanej wo 
bee narodów Jugosławii i całego oho 
1u demokr;ilycwcgo. 

Ja]( obcym I wrogim sprawie soc ja 
!izmu j postępu jest Tito, o tym 
świadczą nie tylko jego posunięcia 
polityczne, ale całe jego postępowa-
11iP nacecho\1.tanc pyszalkowatośclą, 
ciążeniem clo 7.dob,ycia tanie! popular 
ncści, iątlzą otilczania się przepy· 
cltem i imponowania bogactwem. Ten 
„przyjaciel ludu" w rze.;:zywisto.-:i 
jest zakłamanym demagogiem dl a 
k tóre90 jedynym. godnym naśladowa 
nia wzorem są imperialistycini kapl
laliśd oraz Ich h i b życia. 

Przytoczmv ~· ' l' ·' r 
bylego króla Jugosławii, Aleksandrn 
Kara~ieorgievicza , który był najwięk 
szym obsznrnikiem i kapitalistą na 
Bałkanach . nie przeszły, jakby to moż 
na hyło przypuszc1ać, na włl\sność 
ludu jugosłowiańskiego, ale zostały 
przywłaszczone przez n:ądzą,cą kilkę, 
która pod:llellla między sobl\ pałace, 
obszary łowieckie, kamienice, folwar 
kł i kopalnie. Największy udział przy 
padł oczywiście hersztowi b'\ndy -
samemu Tito. · 

Ale oprócz majątków królewskich 
Tlto przejął na swą własność majątki 
innych kapitalistów i ol>szarników Ju 
gosłowiańskich. Należy do niego np. 
Biały Pałac Dedinle w Belgradzie, zaj 
mujący obszar całej dzielnicy, jak 
również luksusowy dom przy ulicy 
Rumuńskiej , gdzie znajduje się pry
watne mieszkanie. Niedaleko Belgra
du w Zemnusko Polje Tito zagarnął 
wielki maj:;łek obszarniczy gflzle w 
7.es.:łym roku tuczono pon;ifl 2.000 
trzody clllcwnet. W ma jqtku W~7yst
kic p race wvkonn i:1 7,olnl<'TZI' oraz 
wi<:inlowie polilycrnf, kión y jako je 
tlyną zapłat«; za rh:i ki trud ol.nymu
lą liche j edzeni<~. 

Pri.y szosie Belgrad - Novi Sad w 
miPjscowości Czortanovci, Tito odzie 

wych. ~falo kto jednak podziela 
tę opinię. Wiadomo powszechnie 
że przyczyny systematycznego 
rłodu w Indiach są daleko głęb
sze niż te, o których mówił pre
mier Nehru. Jeśli chodzi zaś o 
wprowadzenie lepszych metod 
uprawy ziemi, to plan ten zupel 
nie nie odpowiada możliwościom 
rolnictwa inclyjsklego, którego 
podstawowymi narzęclzlaml są: 
motyka i drewniany pług. Trak-

Nadzorcami w majątkach Tito są 
oficerowie UDB (policji titowskfej). 
Praca fachowców, agronomów l spe· 
cjali5lów oplar.ana test te skarbu pań 
siwa. 

S~<:zególnle namlętnte ' łritere'suje 
się Tito myśllwstwcro. Na wzór Goe
ringa lubi on urządzać wystavme po· 
!owania, na których urządza się wspa 
niale biesiady dla uczestników, ob
wo:i:J si~ gości po różnych okollcach, 
gclzie Tito pokazuje im z dumą swe 
pała ce myśliwskie i tereny łowiec
kie. Własnością jego bowiem są 
wszystkie bogate w ::w\erzynę tereny 
w Słowenii, Vojvodłnle i w Sremłe, 
niegdyś należące do króla, lub magna 
tów. Ludność, żyjąca w tych okoli
cach często mówi, że d:i:isiejsze cza
sy niczym nie różnią się od dawnych, 
tyle tylko, że dawny wtaścir:iel hył 
koronowanym królem. 

Z równie wielką namiętnością „ko
lekclonuje" Tito pl~line domy nie ty! 
ko w Belgradzie ale i w in:iych oko· 
licach kraju. Nad jeziorem Bled przy 
wtaszczył sobie Tito pałac króla Pio
tra, w pobliżu miasta Kranj zagarnął 
zamek kslt;cła Pawła. W zamku tym 
przed wojną często gościli faszystow 
scy dygnitarze z Niemiec i \.Vłoch . 
obecnie Tito przyjmuje tam magna· 
tów z Wall-Street. Chcąc wyliczyć 
wszystkie posladlości Tito, należało 
by sporządzić długą listę najwspa· 
nialszych gmachów Jugosławii, naj
c~nniejszych zabytków architektonicz 
nych, położonych w najpl<:knle jszych 
mieiscowościach na terenie całej Ju
gosławii. luksusowe w!lle, warowne 
zamki, ogromne domy, pałace w uro· 
czych mie}scowościacb letniskowych 
- oto majątek skromneqo „przyja
ciela luclu". 

Ulubionym miejscem pobytu Tito 
jest wyspa Brlon. gdzie wśród pięk
nych ogrodów znajduje się pałacyk 
umeblowany podlug wskazówek sa-- „. 

własności ziemskiej, grabld:czej 
grn;podarki Anglików, nicudolno 
ści, a także braku chęci, ze stro
ny rządu Nehru, by skońC2:yć ze 
smutną spuścizną, pozostawianą 
przez brytyjskich kolonluito
rów. 

Ponad dwle-trreclc rodzin 
chłopskich w Indiach nle posia
da. własnej ziemi I pracuje w 
charakterze chicria W<'ÓW lul> ro
botników rolnych. Przeszło 60 

Ludność Indii, kraju o wyjj\t
kuwych bogactwach naturalnych, 
systematycznie głoduje. Głód w 
latach 1943 i 1946 pociągnął xa 
sobą nkolo 6 milionów ofiar. 
Brak iywnoścl, który od dawna· 
już St<\ł się objawem chronicz-
11ym, obecnie przyl>iera kata
strofalne rozmiary. Głód znów 
dobija słę do drzwi cbat lndl·J
sklch. Premier Indii Nehru \V 
przemówieniu radiowym do na- • 
rodu hinduskiego w dniu 29 
czerwca obwieścił, że „nąd po
stanowił energicznie przystąpić 
do r<m1viąza.nia sprawy żywno
ściowej". Jednakże „bojowy" 
progra,m premiera Nehru przed
stawia i;ię ba.rdzfoj niż skromnie. 
Jako lekarstwo na zaradzenie> 
WS7.{'!lklemc złu, 1':ehru zapropo
nował stosowanił' „lepszych me
tod uprawiania ziemi" I korzy
stanie z nawozów sztncznycb„. 
k!órych - żyjący w ned2y chlop 
indyjski - nie ma mażności na
być. Dla wyjścia z kryzysu rol
niczeiro Nehru planuk bodo· 
wać •.. ziemniaki l banany, a tak 
że przyrotować do uprawy nowe 
działki ziemi. 

Żyzne Indie ~ 
krajem głodu i nędz)' ~ 

Według or>inł.i Nehru plan U.n 
pozwoli Indiom wyzyć w reku 
1951 z własnych 1a.so1ł6w, bez 
l~ortu arłYkułów t -wnośeio-

tory są w Indiach stosowane j ()
dynie w największych gospoda r
stwach obszarniczych, a ilość ich 
Jest z..'lllrnma. Nawet przy w;vlrn
r zystaniu całero parku trakto
rowego dla. zaorania ugorów, u
zyskane w ten sposćil> grunty bę
dą \vynosily zaledwie 0,2-0,3 
proc. ogólnej ilości ziemi upraw
nej. 

Kryzys w rolnictwie lndll jest 
bez~ośrednim na.stępstwem pa.no 
wania feudalno - obsza.rnlczcj 
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procent gospodarstw chłopskich 
uprawia nędzne kawałki ziemi, 
które - przy najba.rdzlej spn:y
j~jących wa.runkach - nie mo
i:ą. zi:.pewnić i1trzymanla rodxinie 
chłC\pskieJ. Zadłużenie chłopów 
u licbwiąrrzy przewyższa półtora 
roczną wartość całej produkcji 
rolnictwa. To też w szybkim tem 
pie ndbywa się proces w yzbywa
nia się przez chłopów ziemi i 
pn;echndzenie jej w rece lich
-..larxy, 

mego Tito. Tutaj, na pilnie strzeżonej 
przez policję mors!<ą i lądową wy. 
~nie, przyjmuje on emisariuszy zacho 
ctnich Imperialistów, 1 którymi uzgad 
nia swe zdradzieckie plany. 
Generał Ivan Kra jacic jest głów

nym intendentem majątków titow· 
skich. Jego wielką troską jest wyszu 
kiwanie nowyrh kosztownych mebli 
dla Tito, renowacja i pnystosowanie 
da parweniuszowskich gustów Tito 
domów i pałar::ów, zakupywanie za
granicą porcelany i kryształów dla 
potrzeb Białego Pałacu. 

Aby zdać sobie sprawę, ile kosz
tu je skC!rb ,::aństwu utrzymanie 
wszystkich luksusowych . pałaców Tl· 
to, wystarczy przytoczyć tylko jedną 
cyfrę: Utrzymanie pałacu Tuszka· 
nlec w Zagrzebiu, który .stoi c~ly_ rok 
pusty, prócz kilku dni w roltu, kiedy 
1ito doń <przyjc-;:dta;: k~thlj« . rocz
ule 5 milionów dynarów. 

Tito lubi sic: chełpić, że jest spad
kobiercą luksusowego jachtu Musso
liniego, wybudowanego ,:, e Włoszec!l 
w roku 1940. Jacht ten podarował 
Mussolini byłemu kró!owi Pawiowi. ~ 
Po n im odziedziczył 90 Tito, który 
kazał cały jacht przemehlr;wać. Umie 
szczono w nim na każdym krr>ku p o f 
trety i poplersiil Tito. 
· Do dyspozyc ji Ti to stoi za wsze w 
poflołowiu na stacj i Topczydcr pancer 
ny pociąg, którego wnqtr;;.e urządzo
ne iest z wielkim pr1epyl'l1c"t1. Na ie· 
go użytek sprowadzono ze Stan<)w 
Zjednoc:wnyc.h pit;ć lu klusowyd1 Pa
ckardów, z któryrh 1eden jest opun
cerzony. Tito howicm nie c:zuie SIP, 
zbyt pewnie w pot!rófach, B l;ezi;lc
cza się samocho(iami, p:>c!ą!Jilmi pa n 
cern,'mi, otacza s!i; od:lzL11aml uzb ro 
jonc j po zęby policji, nia!~:!nokro!nb 
zaś czołgi ochrania ją dro '1i, klóry::'li 
jeźllzl zn;e:ia widrnny prTe7 lud dyk :a 
tor, 

Na j bliżs1c· ot0czenie Tito, jego Zi'
ufan i ł ur!zic żyją poclobn·e, 1al< i'. h 
wódz. O!Jdarowyw~ni pr7.'.!Z wi~·'c~ 
mai:.i pilla c~ i wille, samcdm :ly i jach 
ty. \A/yd<1 ją mn <'stwo p'cn ii;dzy n a 
bale i r :-: 11 jt;cia - wsn·st:·o na ko:;:t 
i;;i;'is•wa. ' 

A <lz i~je c\~ to w J nnos!;::wH . .-.:!zle 
coraz wi~!{S ?il P.l;d 1.a j;:cf ud7:iil!c·n 
mas prac~ jących , g t~zie rohotnl~y mi'3 
szk<lią w wa!ącycll się rn<:!erac 1, 

gdzie wi c:!<s:o:ość lud.iości, nie;uHos.icr 
nic wykorzystywnne j pr:r.ci agrn~ów 
irnperiallzm•1, si ule q lo1u ;c. 

Nicola Sa~1dulovic 

Imp!!rializm t>ngielski syste
matycznie i wytn vale tr<'.3·ma t 
się wytycznej, zmierzając:!,j do 
Pl"l.ckszt.ałcenia kra ju w 1·yn ek 
zbytu towari\w an<ti~lskich i w 
źróa?o surowc:i dla pn:tmy<h1 
angieh!dego. W wynilrn tego w 
i;-ospoclarc<! Indii P. iepropcrcjo
rialnle w icl:dc micj~<' 'O z::ijmofo 
roh1i<'h~'O. a w s:?m~·m rolni
ctwif!: u prawy tPchniczne. 
Liczne nrowinc.h> [m:ii 7?. 171k''l i
ł:;- się w obwody, o w:rbitr.l~ .i~
clnostranaym ch:n·ald~rzc rQJnl
czym, nic prurlnku,i'>,c zupC'lt1ic 
ż:rwnośd. 

Podzia ł l n!1i t zrc~ H?ovv2n~ 
przez imP<'ri11 listów :m~kl~kieh 
i z gotowością 7.:J:< k<'eptowany 
pr;r,cz Inoyjsk i r<:cmgr es Na rot':,
w :;-, zen~·ał ustak ne cel wick!iW 
s~osur.ki go~poclnrcze i kszC':-e 
ba rnziej ~ ka.mr.'HMwal r.yt u21c:ą 
żywno.~c iową w tym k r:i,,iu. P :-11.
s ta.nowl przypadły !Jotvicm waż
niejsze r ejony r olnicze. 7Włas2:rz~ 
główny producent pszrnicy -
zach. Penjab. 

Cię-.i:li:ą sytnacJę rolniczą i :i:31w 
nościową Indii rozwiązać mażna 
ty lko w jeden sposób: dragą de· 
finitywnego oba lenia panowania 
feoda.lno obsmrniczej własności 
i przekazania. ziemi Dracuiace.ma 
ehl0»stwu~ 
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1:łojo~nicy o ~olność i de01okrację 
budują dziś szczęślil1Vą Polskę 

Wywiad z generałem Franciszkiem Józwiakiem-Witoldem 
Króliki Minessoty W związku z kongre-.em organiwqi kombatanckich, który rozpocznie si~ I weg~ pc'rioty;:mu bez orole1ario:.:- , ległość, o Polskę sprawiedliwości spo 

w Warszawie l września, redakcja „Trybuny ludu" zwró::iła :;ię do g•:::.1. kiego in'ernacjonolizmu. • łecznej, stanie s:ę jeszcze jednym 
J6iwiaka -Witołda, pfz~wodnjczą-:'-'g o Związku bojowników z fo:;zyzm~'" - Jakie zadania stawiają ;;obie czynnikiem cementującym jedność r.o· 
j nojazd"m hitlerowskim z prośbą o wywiad na temat zjednoczenia lych kombotonci wolności w dniu di:isiej- lego narodu wokół wielkiego dzida 

z 
lf"la.friu:ie nie tyllw z Minessory, ale ró1mież z Oklahamy i i1myc_h. s.~~ 

1161« c.,·sA. I nie o ::;rqklc królihi tu chodzi. lecz o t!'k zwwre „hrolrki . 
'/,1;ww t.ak mianou:icic t<: czasie ostatniej Rojny 11ieszc::;ęs11c of.t'.T"' z nie
miccldch obozów km1cP.11tracyj11yc/1, na których „naukrnrcy", lu:.!.>r·mt•,;cy 
dapus=c:11li się potwornych pr::.estępslw, ulcrcślanych ja.ho ,.cloświarlczenia". 
Jednym np. z 11lllbio11ych ,.doświadc:eri" katów faszrstott$hich była przy. 
JllllSOlHI, barbarzyńska sterylizacja mrżcz.y::;n i kobiet. Wielką :młaszcza 
.„<Iem·!/' w tym m:ględzie 01.-ryli się .,lef.-arzc" niemieccy w Belsen. 

organi;:ccji szym? budowy fundamentów socjalizmu. 
. . . , . . .. · . . - Dziś te same spracowane dla- Taka będzie nasza odpowiedź n::i 

- Jaka 1est g.ene!.O 1 sens Z,Jedno-1 wrzesnio. Kazdy z naJzych z1azdo_~ nie które wczoraj korabi nam i gr .:i- knowania podżegaczy wojennyc-1. 
ezenia organizacji kombatcnck1cl1? j~st wyr<?zem rosnqc~ch .„stoi~ nasz~L~ natem tocowaly drogę ku nie;Jodleg · raka l:iędzie nasza odpowiedź nu 

n·iepo"onane·1 sił, trwo1ących na s.ra.:.y rnepodl.~g lei wolne1· Pa!sce budujCJ w niaj papieską groźbę ekskomuniki. Ta<a Cztery lota temu w '' I , · · I ·c· Polski l<>s' potęzn•" •' ' b k Warszawie, mieście tuin i bohat<:>~- oset. 1 wo. nos 1 '. '. -- ' . , ·• t zręby socjalizmu. Nic~otwa 1o udo- będzie nasza odpowiedź na now::i„ 
b d , · d rnanifestoqą stw 1,e,rd_zo1ącą, ze o?· wa. Na drodze do urzeczywistnienie nic reakcy1·ne·1 części kleru, zmierz,J- „Słau:a" ta, trzeba w .<lwierd=ić, gaśnic obecnie wobec .,doświadc=eii.", 

juhic się obecnie przcpr0tnul=<~ w [,'SA. na ma~acli l11d11ości amerykańskiej. 
7.aruffno Relsell juh i pracujqr:)· "' 11im belze(n)buby mogq i.\ć w „odstau·
hę" wobec vra/;tyk .11crvli=nc~·j11yc/1, zorganizou:arrych w Mincssor.ie, Da
l;ocic, 01.-Lalrarnie i du;udziestu wiru innych stanach t'SA ,.Narc1zie" do 
<tycznia 19W r. uyhorrnno tam wg oficjalnych .<taty.<tyk - około 50.000 
borbarzyrhkich i.leic bel.<eńskic/1 operacji na nieszc::ęsnych obytvatclctch, 
::;rm1icsz/,·11jqcyclt „raj ar11eryl.-af1.';ki". 

stwo, w mieście, ę qcym sw10 r:ic- I d k n1s 
twem barbarzyństwo faszyzmu, zdra jownicy 0 wo na~c 1 em.o, roqę ,

1
, _ naszych wspania:ych plonów leżq jące do rozbicia jednolitego fron;u 

k pazwo. lą, aby , k:edy~alwie,K pov 0 nie tylko trudności wywatane ogro· narodu polskiego. dy rządów sanacji i ~iespoty onego ł l 1939 ow 
heroizmu ludu polskiego, powstot rzy się wrzesnia r , . . mem zniszczeń wojennych, spuścizną Będziemy w tym dniu zjednocze-
Związek Bojawn.:k::Jw 0 Wol~a~ć i D~ Wrzesień 1939 był bilansem zgn:- nędzy i zacofania, zostawioną norn nic manifestować wielką siłę obro· 
mokrocj~, związ~k kontynua1orow n?J lizny, prowokac;i, szpiegostwa i zdro przez rządy sanacyjn~ i okupon'.a fiit ny pokoju, obrony niepodlegtośr.i 
piękniejszych tradycji walk 0 wolna•;c dy 20-letnich rządów abszarniczo· ·lerowsk:cgo. Budow<?c spoteczenstwo naszego kraju, naszych granic na 0-
i niepodleglość, 0 budownictwo '"IO· kapitalistycznych: W_ięzien.io i kryz;· b~z wyzysku człowieka. prze~ c~!<;>~ drze, Nysie i Bałtyku. 
wego życia. Zjedno~::yliśmy nosze sy, bezrobocie 1 glod, niespotyka .1::i wieko znaczy - wyple~IC cołKow1r.1~ Przyłączymy nasz głos do miliono
szeregi, by przekresl1c, niechlubr.1y n~dza chłopów, bezrolnych i mało· wyzysk, znaczy t~czyc. os.trą "".al kr~ wych gtosów ludzi walczących na 
okres rozbicia, by wspolnym wys1ł· rolnych, wyzysk, zacofanie .i bur:! ( klasową z res~tkom1 ka;:i1tol1zmu 1 w'! całym świecie 0 pokój, 0 wolność, 0 
kiem i trudem odbudowywać i w~n?· antysemickie, olbrzymia w1ększo3c ~ysku, z wr?gi~m. klas?"".Ym w kra1u sprawiedliwość społeczną. Zomanifo· 
sić coraz wyżej nawy, wspon101y przemysłu w rękach kapitału zagro· 1 z knowaniami 1mperial1zmu zagr:i- stujemy swą wielką przyjaźń i miło~ć 
gmach Polski tudowej. Rozumieliśmy, nicznego - oto obraz Polski . przed· nicznego, któr~mu nasze wspaniata da naszych towarzyszy broni, którzy 
że w ten sposób najlepiej wykona· wrześniowej. Nic dziwnego, ze gdv sukcesy spędzo1ą sen z oczu. wyzwolili nasz kraj - do narodów 
my 1estoment naszych poległych !.::>· l września wandale ruszyli no :?ol· Bojownicy o wolność, demokroc1~. Związku Radzieckiego, bcst•onu po· 
worzyszy broni. skę, mimo bohaterstwa polskiego ~ot· k1órzy l września polączą się w po· koiu i socjalizmu. 

Amerykańsha ustaim sterylizacyjna ma na celu „poprawę rasy ludzkiej 
i jalwści narorlu arncryloofi.•kiega". Znarnr, naturalnie, tę ~piewkę. 
W „u.•tawodawstwie" hi1lcr<J'U.•skitn ,Jwniec:;ność" 11rzym11sau·cj sterylizacji 
nie inaczej pr::P.CiP byln u:;asadnia11a, jak względami na „poprawę rasy 
nordyckie}". I gdy hirlery:mi „operou:ał" wszystlcich polityc::r1,·ch wro
:;ców III R::cs:;y tudzież na tt'iclkq zwłaszcza skalę ludność 1.-rajów Europy 
W schod11iej, sterylizacja w zbrodniczych rękach amerykań.<kiej recrkcji ma 
:/użyć celom ffalld z „odmiennie myśl11cym przeciwnikiem". Uniernożll
'.ricnie ::;(l::;nania radości mnciprzyńst1m czy ojcostwa oto niezgors;:;y in
slrnmcnt na użytclr llp. .<lnu·etnego „Komitetu do badania clzinlolności 
w1 tycrmery!.-ańskicj". nierzo nie było możliwości skutecz- tężną silną jednością orgonizacj'.;, Jednocząc n-osze szeregi, przyczy-

W ubiegłym reku na zjeździe wro- nego przeciwstawienia s·ę uzbr?J'.)· zadzmo:is:rują w tym dniu s·.voją si· nimy się do jeszcze większaj zwar· 
do ·"skirn dokonaliśmy z\ednoczen:o nym po zęby hordom hillerows.:.rn, : łę, swą wolę pokoju, swą wolę kro- !ości i ;edności całego społeczc1i
nasz1?go Z:v1iqzku za Zwią~kiern, Osad wypieszczonym i wyhodow~:iny:11 czenia w pierwszych szeregach bu- .!!tv10, cakno noradu w pracy i woi· 
ników Wojskowych. Dz!Ś 1esle$my. w przez imperialistycznych podzegc- dawniczych Polski Lu:lowej. .z:edno- ce o dobrobyt ludzi procy, w wa::r-l 
przededniu ziednoczenia wszyst,l(:,ch czy wojennych. Zdeotono i sterrc;y- czenie uczestn:ków wo!k o n ·po:i- o silną i szczę~liwą PolsJ:q. 
o;gc:;1izar:ji, skupiających uczestnii<vlł zawona Polsko miało stwor::yć •JO· 
walk a Polskrą Ludową. gcdny teren do napaści no kraj, ~':l-

Rctlo~nego ok:u zjednoc~eni::: dący o~loiq i nodzieiq mas. pr~cu1 .1· 
wscVSIKich v:c;::oraiszych zoln:0r~y cych calego świa~o. no Zw:ązei< Ra-
n'epoole::iłości, a dzbejszvch budow- dziecki. 
P":zvch ludowej Po'~ki dokonar.iy I _ Jo!< bcjovm'.cy wolk pr::::ec.iw hi!
,. ;:P.śnia,' w dziesią1ą rocznicą nopo· krowskiemu nciicidi.~y .o::c:i'aią o
ci'J hill$rOv.'sklego, w Warszawie - kres dz;c!ań w cz.a~:~ ok•Jpacli? 
mieście tro;y W-Z i wyścigu procy-
b~::ląc~m symbo!e11 niespctv' o.1eg-, - Strasz.liwe lato okuoocji dop'!ł· 
tern;:io budownictv:a, li~roicznEgo lru n:ł-/ aktu osbri-enio orzeciw wlod;:.,: 
du i afiorności polskich mas pro::u· obszarniczej i kapitalistycznej. B~~-

h bronny nor6d, zdany na łup beS!01· jącyc · skiego hitleryzmu, nie poddał się. 
Nie jest przypadkiem, że z.jozdy Uciekli drogą hańby i z~rady prze.~

nosze odb'(Vłojq sitt trodycyjnie 1-9•, stowiciele kliki sanacyjne\ - ole na!· 
!@w„ww.•.•.•imfffffiffi!l'i:•.ó.•.•.•.i.iJJ.lfjfffiffiff!\ió.w:o.•.•.

1
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Nasi horesoondenci walk 0 wyzwolenie narodowe i sl?~

jabr»cz.ni Dis~ 

Nie • czynimy 
tajemn1cy 

z naszego w.ynalazku 

łeczne, o wolność, pozostali na m1e1· 
scu. 

Dla nikogo nie jest ju~ .dzi~ t.?iem· 
nicą, że powstanie Polsk1e1 Po~11 Ro· 
botniczej i jej słuszna koncepqa ;:io· 
lityczna, stoły si.~ mo"!entem przeto: 
mowym w historn wołki naszego no 
rodu. Spodkobiercv tradycji „proleto 
riatu", SDKPiL, PPS-l~"'!'lcy, wczora1:1 
człon~owie KPP, więzniowie s?~acy1· 

Ruch racjonal!matoni:ki ogarnął nych więzień i Bereż~ Kort,usk1e1, ze· 
również załogii IP6tdzłelczych i pań- spalają w jedną partię luzne grupy 
stwowych .zakładów gQl'barskich w Lewicowe i tworzą nową, rewoluc~1-
Polsce. ną Polską Partię Robotniczą, partię 

Jeszcze w pdel"WSZym ::. drugim ro walki i czynu. 
ku Po wyzwoleruu rozpowsz.edtn.1e- Idea wałki, rzucona przez PPR, •)· 
nie ruchu racjonalizatorskiego garnf!ło cały kraj. 
wśród garbarzy na.trafiało na po- Potężniał front demokratyczny, ro· 
ważne trudności. Trzeba było prze- sły wciąż nowe zastępy walczącyc!i. 

ś · Nieugięta, bohatersko postp"'."a. g"".ar 
zwyciężyć różne opory, pozostało Cl dzistów pobudzała do walki zoln1.>· 
z okresu międzywo~ennego. W daw- rzy innych organizacji wojskowych, 
nym ustroju garbarz - wynalazca trzymanych prz;z dyrektywy ~dr~· 
drogo sprzedawał swój pomysł ra- dzieckiego dowodz1wa „z bronią J 

cjonalizatorsk: w tym przeświadcze nogi". 
niu. że jego pr<!cę wykorzysta prze- Szliśmy w bój słabo„ uzbroj~ni w 
de wszystkim właściciel garbarni. sprzęt bojowy, ale byl1smy s1.ln1 po-

t tężnym ładunkiem id~olo~.1czny.m. 
00-:'cnie mnożą się dowody ego, d · t " b e wie . Każdy wie z1a, o co s:; 11., , . 

1
-

Ż'.! w nowym ustroju politycznym 1 dział _ jakiej chce Polski. W1eoz1c: , 
p~podarczym, stosunek garbarza do ż~ Polska, 0 którą walczy, będz1e 

!. · ł gł zasadniczej so·1 uszniczką wszys1kich ludów wal-r:::~;c-n:i ;zac3: u e · d · , 
czących o wolność, · bę zie s1o~·r·:i 

zml;>.n:e. b , c'loc:'ażby wielkiego kraju socjalizmu - Zw1qz-
Dowode'm tego mo~e yc 1 ku Radzieckiego. 

oświadc~cnie, z jakim wynalazcy - i . ., . 
1 • • Wacła- Rozum1elismy, ze tylko walko u ba· 

ga~barze cb. o:.>. r,~~za~c:z:o 1" . _ : ku ZSRR może przyhieść Polsce ńie· 
·wc!rt z „Garbarza ŁódZKiego zgłosi I podległość i wolność. Związek Ra· 
li s;ę do Waszego korespondenta fa- · dziecki był dla nas nie tylko potęgq 
brycznego. Powiadamiają oni, gar- militarną, która wyzwoli nos z .jc;irz· 
barzy w całym kraju, że w Spół- ma hitlerowskieg<;>, ole i sojusz~1k1 ':'l,_111 
d : ' · p cy Garbarz Łódzki" klasowym polskich mos pracu1ący-h 

7..:.ei111 ra „ . h I lenie spał..,cz· _ . .d , _1 .. 14 dokonali w 1c wa ce o wyzwo . ~ 
p,z;J ul. Kw1. zyn„ tlCJ ' . . ne. W codziennej walce, ram ię prz1 
powa:lncgo nowatorstwa na odomltu romleniu wolCzyl żołni9rz i partyzant 
garbunku >k6ry. Nowatorstwo to po polski, żolni.erz i partyzant roclziz~
lei;p. na falcowan:u maszynowym j ki. Wspólnie przelano. k'.~w z~o~z1· 
skór w stan.ie sur-0wym, i skraca to nierozerwalną. przy1a~n r~1ęazdy 

. · nctszymi norodom1, zrodziło n1spa · 
czas prcdukc.ii. o dwie-trzecie. Row- ległość Polski i wolność jej ludu. 
noc:r.~śnia di:ię~ temu no.v.·atorst~u Wbrew wścieklym próbom bonkru· 
wydajność skory surowe.i wzro~la tów londyńskich utrzymania za wszel 
na l kg. z 20 do 24 dcm. kwadrato- ko cenę wplywu no mu>y, Lwyc1ęż;· 
wych. ta' koncepcja powstałej no przcto-

Jest oczywista, te to udoskonale- mie 1943-44 Krajowej Rody Norod::i
n.ie, wpro•1.'adzone w naszych zakła- wej i Armii ludowej. 
d &eh, może zapoczątkować nowy Rok 1944 przyr.osi wyzwolenie kr:i· 

sk ju, opłacone i;nilio.nami ?fior brol ~r: 
k!erune!' w przemyśle garbar :m. skisj wyzwolencz~1 Arm11 Czerwo~a1 
Ji;k nam wiadomo, t0n system pro- i najlepszych synow narodu polskie· 
d,,;,cji n '.:;!dz'.e n~e je5t je.:;zcze zna- go. O tym zawsze parn:ęa~y. Zanik 
ny, ,.,,·0 b2 c czego nasi racjonal:zato- pamięci prowadziłby bowiem ::lo 
r;:; 7.'''rac1 jq s"~ do wszystkich gar- ciasnego zaułka nacjonalizmu. Tak 

si.,:iło s;ę .z ti1ow~kq JL•goslowią, któ
b~ n~ i w kr:i.ju, by zapoznały s:c: z rą awan1urniczo, nacjonalistycz,10 
zas::dar.1i teg:i nowozastosowanego msgolomonio i jawna zdrada prole· 
,\,;n1 2! :.ł~ ~oJ. 

!;':>\\'J!cuy z „Garbarza Łódzkle
&J" z:::bo·niązują s:ę wytłomaczyć,' 
r.a cz~ m pol~g:>. nowy rodzaj wy
prawy skóry i mają nadzieję, że 
p::z.y w;pqlnym wys;,lku racjonallza 
tor;)w i1111ych garbarń w kradu bę

dz~e można ten system n:e tylko 
v.rpr-vv.;rdz:ć <fo innych zakładów 
prac;.r, ale go jeszcze udoskonalić ku 
W!p6:n~nm pożytkowi. 

Kcrespcndent fabrycmy „Głosu" 

.f. KARMIJOL 

1ariackicgo internacjo,1alizmu, dopro
wadziła do sprzeniewierzenia sir? 
najżywotnieiszym interesom narodów 
Jugosławii, do zwichnięcia ustroj ·1 
demokracji ludowe j do faszyzmu 1 
zaprzedania imperialis1om anglosas
kim. 

My bojownicy o niepodległość i 
demokrację, przepojeni najgłębszą 
miłością ojczyzny, strzec będziemy, 
by nasz gorący patriotyzm nigdy nie 
zwyrodniał w ciasny nccjonolizm. 
Zawsze pomni będziemy słów Prez/· 
c!cnlo Rzeczypospolitej Bo eslaw..:i 
l ~ieru to, bojownika o niepodległość 
i demokrocj~, - że nie ma orawdzi· 

I'ropnj!anda r=ądmvtt [ 'SA mn mil)• ::1~yc:zaj zacfl!rnfoć Slar.y Zjcd11oczo-
11e jol.-o r.:11'. mj rtmeryhański. l?nj? Dla kogo? Moie dla tych nie
·':c:::rr.11ycl1 ,.laóii.1;ó1c". na h-lórych fas::.ystorvska dol;tryrm Trnmnna prze
rro:ąu[::;fl l1rl.w1:sl.-ie prc1l.ryl.·i? 

E. Tam 

ka (I'& 

pank4a ekst • 
a-primę 

Co mów·ią tkacze i z PZPB Nr 1· 
Zebrunie m~żów z.aufanla z PZ!'B 

Nr 1. W sali Domu Kultury zasiedli 
aktywiści związkowi wszystkich od
d;;iałów tych największych zakładów 
p1zemysłu bawełnian9. Generalny 
sekretarz Związków 1.awodowych, 
tow. Anlolklewicz, ol!MlWla regulamin 
nowego syste• ~la praaow 
ników prod,AlcyJnyQ. r . 

Po referacia rozpoczyna się oży· 

w!ona dyskusja. Zabiera głos tkacz
ka, tow. Ramusowa. 

- Do produkowania dobrego towa 
ru obok wiedzy fachowej potrzebne 
są energia i chęć do pracy. My pra
cujemy z ochotą, gdyż wiemy, że 

praoujemy w naszych własnych fa
brykach, te po pracy korzY,stać no-

żerny z urlopu. wczasów, że dzieci 
naHe mają zapewnioną opiekę w 
przedszkolach i żłobkach. Z radością 

więc przyjmujemy wiadomość, że o
becnie będziemy premiowane za wy 
soką jakość naszej produkcji. Jeste
śmy pewne, że i ci, którzy dotych
czas nie wykazali jeszcze dostatecz
nej trodd e towar tkany na swych 

Lepsza jakość-wyższe zarobki 
· Nowy system premi'owama znajduje uznanie wśród ·robotników 

Załoga „bawełnianej dwójki" zakasuje rękawy do wydatniejszej pracy 
W zakładach „Bawełnianej Dwój· 1 worzą się 1:1 nas zespoły, kóre przy- chowski. - Spójrzcie tylko no tę O· 

ki" odbywało się wczoraj ogólne ze- siąpią do konkursu - wyjaśnia dyr. snowę, przechodzącą prz.:-z wrzą:y 
bronie całej załogi. Robotnicy uprze· tkalni, tow. Szelest. Mo podstawy +aK krochmal: Wydawało by się, że ni· 
dnio już słyszeli o nowym systemi~ przypuszczać, gdyż stole ktoś wpr:i· czego w tym procesie nie można u· 
premiowania. Przed kilku dniami prze da do jego gabinetu, żeby dakłod· lepszyć. A jednak, patrzcie, oby o· 
cież urządzone zostały zebrania ok· nie i tak już bez żadnej wątpliwo· snowo ta było taka równa i gładka, 
tywu partyjnego i związkowego. Mo· ści dowiedzieć się o warunkach kan· jak no tej szpuli, trzeba uważać, że· 
wiona więc szeroko no salach po· kursu. Jakże by to było, żeby „Dwój- by krochmal zawsze był jednakowv 
dukcyjnych, że zmieni się system pre· ka" nie wzięło udziału w konkursiei i żeby w przędzy nie przepuścić żad· 
miowonia robotników za jakość ich Ale nie tylko w tkalni coś się zm;e nych błędów. To wszystko leży cal
produkcji. lecz dopiero no ogólny:n niło od dnia wczorajszego. To samo kowicie w naszej możliwości. A wi-ac 
zebraniu rozwiały się wszystkie do· można zaobserwować i wśród robot· - każdy z nas może osiągnąć 4.000 
tychczosowe wątpliwości i każdy zro ników innych oddziałów. Wprowd!ie złotych premii, a jednocześnie tkacze 
zumiat, że odtąd uzyska za swą pro· w dziale przygotowawczym tkalni bę:lq mieli znacznie ub1wioną pracą 
cę taką zoptctę, jaki towar wyprodu· tak samo, jak zawsze, warczą sno- i oni również będą mogli pretendo
kuje i jaką przędzę przygotuje dl".l wadia, ale no twarzach robotnic wi· wać do premii. Mówiąc krótko, pra· 
tkalni. Nowy regulamin znalazł u- dać więcej uwagi, o ręce częścisi, ca nasza stanie się teraz bardziej 
znanie wśród robotników. Postanowi- niż zazwyczaj, chwytają nitkę przę- harmonijna. A dzięki temu nasze Z'J· 

jak najrychlej wprowadzić go w ży dzy i usuwają z niej pęki oraz poje· kłady w ogólnym obliczeniu uzyska-
cie, aby podnieść jakość produ1<cji i , dynki. . ją lcp~ze wyniki, niż dotychczas. 
równocześnie poprawić swój byt m::i- - Bierzemy sobie teraz za puni<t Podobnie dzie je się w wykończa l-
teriolny. honoru, aby nie otrzymywać żad- ni. Wszędzie robotnicy zrozumieli, 

Nie skończyło się jedynie na po· ny~h reklamacji z 1kalni -:-; mówi. t~w. że worL•nki no"1ego regulaminu :•q 

warsztatach, obecnie zrozumieją, że 

będą mogli zdobyć premię, jeśli wzmo 
gą wysil.ki, jeśli pracować będą uważ 
nie I starannie. 

Tow. Wiktoria Michalska, również 

tkaczka, całkowicie uznaje system 
premiowania i uważa go za słuszny 
i sprawiedliwy. 

- Teraz każdy równą miarką otrzy. 
ma .nagrodę za swą pracę. Obecnie 
nie będzie już tak, jak się zdarzało 
nieraz dotychczas, że jedna tkaczka 
nie pilnowała krosien, tracąc czas na 
próżne rozmowy, druga uważnie wy
pruwała gniazda, usuwała wszystkie 
błędy - a potem obie otrzymywały 
jednakową zapłatę, gdyż utkały jed
nakową ilość metrów. Obecnie pre· 
mia wynagrodzi wszystkich sumien
nie pracujących tkaczy. A za tymi 
exti;a·tkaczkami na pewno pójdą innt. 

Majster tkacki tow. Marian Zieliń
ski mówi, że z nowego .systemu pre· 
miowania będą niezadowoleni tylko 
brakoroby. 

- My. majstrowie tkaccy musimy 
teraz lepiej niż kiedykolwiek przed· 
tem pilnować maszyn. Zdaję so
bie sprawę, ża dziś stają przed na
mi bardzo odpowiedzialne zadania. 
Musimy uświudomić tkaczy, szkolić 

kh, używać wszelkich środków wy
chowawczych celem podniesienia ja· 

stanowieniach. Możemy to stwier- Zb1chowska! -. rozp?częl1smy m:ęoz:y całkowic:e ::ależne 1yl~a ad ich do
dzić, przechodząc dziś przez sa!e s~bq rywahza~1ę, kto~a z. nos w tym brych chęci, od włokiwego stasun· swoich tkaczy, a w ten sposób ;:a~łu· 
produkcyjne „Bawełnianej Dwójki" m:e:;iącu z~słuzy so~i~ n~ ~ałą pr?· ku do pracy, żvła sobie na premię. 

kości produkcji na naszych purtiuch. 
Uważam, że jest to znpC'łnic mo::.Jiwe, 
aby wh;.kszość naszych mnj:·trów w y 
datnie poprawiła jako~ć p1·;;;;krji u 

i razmowiojqc z różnymi robotnikami. mię. A moze wsz.yst.-ie oKazemy s:ę I dlatego pomimo, że kampanio 0 Podobnie przemawia ią 1 inni mę~:o-
Gd h d . . dt . d . godne nagrody? wyższą jakość produ'<cji nie rozwi· wie z:iufania. Mo;':na &ię spodziewać, Y przoc o z,1 się wz. uz . zie,- OcZ''/'N1·s' r1·e z· e 'e<t to zupe1n'1e ł · · ł' · · kl · tk' rsztolaw tkackich w1dac ~ ' I • 1 nę 0 się 1eszcze ca ;<Owicie W za a· że będą oni skutecznie o::ldziaływać ~iq a_w. ~"? . . . , . , h _5' możliwe, jeśli tylko w parze z dobry- d?ch, „ęawełni~:mej Dwójki'.', to już na w;zystkich członków swych gri.; p 

1ok pilni.ei 
1
. uwaznie1! ~,z da.yc cz .... ' mi chęciami póidą i dobre wyniki w1doc, ze . trafiła o.no. tuto1 no gru~t związkowych i uświadamiać ".'~Z~ :;lpochylc1ą s.ę nad nimi f?rzybrane w procy. podatny, ze przyn1es1e w rezultacie I kich robotników w celu rozpoczęcia 

ciemne fo.rtuc.hy tko::zk1. ~rz~dlern - I my wzięliśmy obecnie no sie· wydatną poprawą jakości produkcj i. w jak naj-;zybszym czasie wicUdej 
zdarzalo się, ze Z?gadała. S!ę 1edn.a bie większą odpowiedzialność - oo- kampanii o extra-primę. 
zhd.ru1gą'. . 0 .lbo tez 

1 
zd l~ntistwa '11e wiodo krochmalarz, tow. ludwik Gro· (Szum. Sam.) M. s. 

c Cia o 1e 1 s1ą przeg ą ac aworu ,,o ---------...--------------------------------------wszystkich krosnach. Obecnie jedn".lk 
każda chciałaby uzyskać owe 15 pro 
cent premii za dobrą jakość, o wieiP. 
jest takich, które są pewne, że zosł-J
żą również no 28-procentowq premię 
za extra -primę. Ot, chociażby low. 
Kazimiero Warzton. Nie chce z nami 
długo rozmawiać, bo przecież kros· 
na muszą procować bez p rzerw)". 
Ale i te kilko słów, rzuconych pośpie· 
sznie w drodze od jednego warszta• 
tu do drugiego, zawierają wialCl słusz 
naści i wskazują no dodatnie strony 
nowego premiowania. 

- Jestem pewna, że będ~ zaws:Le 
produkować extra-primę - jestem 
pewna nie tylko dlatego, Że samo 
podniosę jako$ć mej pracy, ale też 
i dlatego, że nad podwyżs:eniem tej 
jakości pracować bą:lą już przed~ 
mną krochmalarze, snowaczki, prze
wijaczki, uka!docz.ki i rozbijacze bel. 
To będzie najlepsze wspótz.owodnic
two pionowe o najwyższą jakość pro 
dukcji. 

I jeszcze o jednej sprawie rozprn· 
wiają z ożywieniem :kaczki „Baw·~l · 
nionej Dwójki": o konkursie na 15 
nailepsz.ych zespołów. 150.000 zło
tych nągrody - to przecież „kawał 
grosza" ! A przy tym, jaki to zoszcz)'·t 
znal:?ić się na liście ;eclnego z naj
lepszych w Polsce zespo~ów tkackich! 
Więc przed rozpoczęciem pracy al· 
bo w kilka minut po uka11czeniu js j, 
zbierają sitł te najlepsze „asy" w.;pól 
zawadnictwa i coś toin g!ośno z .;o
bq rozprawiają. 

- Naoewno już w tych dniach v.. 

Robotnicy witajq z uznaniem nowy system premiowania 
W dniu wczorajszym w wielu za-1 wiano regt\.lam<in nowego systemu 

kła.dach przemysłu bawełnianego od prem!ov.rania pracowników za dobrą 
były się robran:a, na których oma- jakość. Były to zebrania ceiłych za-

Niedbalstwo ekspedycji towarowej 
Lódź~Kaliska 

W dniu 8 sierpnia br. o godz.i 
nie 8.30 nasz pracownik przy
był samochodem ciężarowym 
do ekspedycji towarowej Łódź

Kaliska celem nadania przesył-
ki z PZPB nr 5 w Łodzi. Pra-
cownik naszych zakładów był 
jedynym interesantem w ma
gazynie i wobec tego formalno
ści przesyłkowe powinny były 
trwać zaledwie kilka minut. Nie 
stety stało się inaczej. Z powo
du nieobecności.„ specjalnego 
pracownika, odnoszącego listy 
przewozowe do kasy w celu o
płacenia ich, przesyłki nie Inoż

n<1 było opłacić. Pracownik 
nasz, mając na uwadze stratę 
czasu ludzi i niewvkorzvstanie 

samochodu firmowego, chciał 
sam opłacić przesył'kę, na co 
jednak magazynier ekspedycji 
kolejowej nie zgodził się, twier 
dząc, że od tego jest S(Jecjalny 
człowiek. 

Lecz „sp~cjalnego człowieka" 

narazie nie było. Z tego też po
wodu trzech pracowników i sa
mochód musieli czekać do go
dziny 10.40, o której to godzinie 
wreszcie sprawę nadania prze
syłki. załatwiono, bo przyszedł 
ów specjalny pracownik. W re
zultacie tego niedbalstwa nasze 
zakłady zostały narażone na 
niemałe straty. 

T. Kasperski 
korespondent „Głosu" 

z PZPB nr 5 

łóg, poszczególnych oddziałów, ma.l
strów i brakarzy. Przedstav.riciele 
Związków Zawodowych pos'.aw:li 
przed zebranymi robotnikc:.:.'lli. sze
reg konkretnych zadań na najbliż
szą przyszłość, zadali., których po
myślne wykonanie nagradzane bę
dzie dośĆ wysokim:. premi.ami. Po 
pnemówien1iach zebrani zab(eTa U 
zjrwo głos w dyskusj<i, dopytując się 
o wiele niezrozumiałych jeszcze 
s-praw : wypowiadając się na temat 
nowego regulaminu, k tóry wsu;d.z'e 
spotkał się z pełnym zadowoleniem 
i uznaniem robotruików. Tak było w 
PZPB Nr 1, w PZPB Nr 4, w 
PZPB Nr 5, w PZPB Nr 6, w 
P ZPB Nr 8, gdzie odbyły się ogól
ne zebrania załóg, w PZPB Nr 7, 
gdzie obradował: brakarze, w PZPB 
Nr 21 - gdz!e było zebranie maj
strów, oraz w PZPB w Rudzil! ;_.!ł'.:>ia 

nrlck.iej - gdzie dyskutowali męi.\! ... 
wie zaufania. 

W dniu dz:sicj;;zym odbędą Pi~ 
dalsze zebran~a w szeregu iru1Ych 
fabryk, 
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Uwa~a k' ndydaci na kurs 11 
kornspondancy1ny ł 

Na Festiwalu w Budapeszcie 
SPOTKANIE DELEGACJI ZSRR i CHIN I st~wiciele mł~dzieży .vietnamski~j . -: 

z inicjatywy radzieckiej delegacji I wie dobrze, z~ w te1 walce nie 1e;~ 
młodzieżowej odbyło się spotkani" I osamotniony, ze rozęm walczą seti<1 

d I „ ł d · · u.1 zwolonyc.~ i milionów postępowych ludzi i że nor~ e egacp m o z1ezy ny · . „ d · 
eh. I z R d · k' S k t dom walczącym· o po1<01 przewo z1 1n w. a z1ec 1ego. e re orz 
Kc K I K Ow·1 potężny Związek Radziecki. omsomo u - oczemasow p -
toi bojowników Chin, którzy pod prze Następnie przemawia! miody roboo 
wodnictwem Mao-Tse-Tunga prowo-1 tnik francuski, który oświadczył m. in.; 

Korespondencyjne Gimnazjum i ! 
liceum ZMP iest uczelnią typu Mo- i 
tematyczno-Przyrodniczego. Nou- : 
ko op;ero sią no programie ł 
szkół średnich dla dorosłych. i 
Nauko trwa 6 lot, przy czym u- ~ 

czeń pozo wszystkimi przedmi::>· 1 
tomi obowiązany jest uczyć s1ą 
dodatkowo języka rosyjskiego, 
fro'ncuskiego lub niemieckiego. 

u progu nowego roku szkolnego dzą bohaterską walkę o wyzwolenie „Nie dopuścimy, by imperialistycz-
ojczyzny. ny rząd, który zaprzedaje lud franc·;s 

Zadania 
Każdy uczeń otrzymuje ze 

szkoły skrypty i podręczniki, zoo i 
potrzone w komentarze. ł 

Zop.;sy do Ko.res~ondencyjn~-

g~ <?1mn~Z(Um . I Liceum . Z~P i N odchodzi 1 września - dzi'3ń 
!Ło~z, ~0s<:~uszk1, 45) . przy1m.J;ą • rozpoczęcia nowego roku szkol 
Wo1ewodzk1e Osrodk1 Dydokty- f nego, szóstego roku szkolnego w 

i czne. . . . f Polsce Ludowej. W okresie tych &ciu i . W powiotac.n-. z?pisy przyimu- • • lot szkc:o polska przeszło trudny 
: 1ą Zarządy Powio.'owe ZMP., ~ i j iecz pełen osiągn'ęć okres .odb~d~; 

I no. t~ren1e Łodzi Zarząd f ; I wy i rozwoju. Po wyzwoleniu m1e.:s 
Dzieln,coyve„ 

7 
i my zniszczone przez okupantów bu-

Do poc.:;:inia, w którym tr:-ebo i dynki, brok pomocy naukowych, brak 

i zaz:~oczyc wyb;ony .obcy 1ęzyk i I nauczycieli. Z roku na rok państwo 
nole.::.y zołączyc: zyciorys, ost-1- : ludow"' nie żałując wysiłków i fundu 
t~ie świac'.ectwo szkolne, wyp~I- i szów ~nergicznie odbudmvywoło ze 

I n1~ną ~nk1etę w 2-ch egz„ (posia i I zniszczer1 v:::jennych polskie szko lni 
d~1~ . 1ą. Z<_Jrz~dy Powiatowe, ł ctwo. Jednocześnie rozpócząl się bo.· i 
M1e1skte 1 Dm:ln1cowe ZMP). i 0 nową ideologię szkoły, o to, by 

Od k?ndydoto ~iymogo~e s1 ° zlikwidować i w tej dziedzin e 
ł nostę?'~lą~e v;'o~unKi'. ukonczenie f spuściznę rządów sanacyjnych. Poi 1? Io'. zyc10, swiadect;vo urodz?- i dwoje szkół różnego typu otworzy
ł n1a, SV(:adectwo szko.ne, zdanie f ly się dla szerokich mas młodzi~ż f 
i egzo.'.Tlinu w.stępn~go , w. wyp,od- i robotniczej i chłopskiej, tok upoś 1.a-

ku nie pos1?do111a swia<;Jec.w·i • dzonej w czasach przedwojennych. f lu? powc;łc:in 1 e s:ę na posiadane i z roku no rok coraz więcej młod<:ie 

I 
w1odomosc1. zdobyte drogą so- : ży robotniczej i chłopskiej zasiada 
mokszta!cen10. . i w ławkach szkolnych. Zmienił t·ię 

'.'loukc:i ·w. K?respondency1n_vrn • wreszcie charakter szkoły. Szkoh 
G1mnaz1um 1 Li~eum ZMP ies; i przygotowuje i wychowuje 'młodzież 
bezpłat~a,_ ~c~en opła~o tyl~o i w służbie die Polski Ludowej. W ty·n 

: skrypty 1 ks:ązki,. a w v;'Y.1ątko""'.fcl-i i roku szkolnym do szkól średnich o
: wypadkach ,moze byc 1 z te1 °- i gólnokszta!cqcych uczęszczać b~-
i płaty zwoln1ory. ! d;:ie około 49 proc. dzieci robolni-
• • ków i chłopów, w szkołach zawado-.................................... „ ........ „ •. , 

wych znajdzie s:ę jeszcze o wi;ile 
więcej tej młodzieży. Na akcję 5ty
pendiolną państwo przeznaczyło 0ól 

I tora miliarda zto:ych, a 22,7 proc. 
budżetu państ-.vowesio stanowią N'f· 

datki na szkolnictwo. 

M !odzież rozumie te głębol;ie 
przemiany i z otuchą spogląda w 

Dnia 14 bm. brygado ZMl-'-ovvo '° przyszłość, qdyż nauka doje jej rna 
w składzie 156 osób wróciła z mia żliwości pożytecznej procy i awansu 
siącznego pobytu w Czechosłowacji. społecznego. Mtodzież nasz~ ~ie 
Brola ona udział w budowie toru ko I zna lęku o swą przyszłość, gdyz wie, . , . . I że po ukończeniu szkoły znajdz;e 
le1owego Hro.nska Dubrovo - 1 .B~n : procę w fabrykach, spółdzielniach, 
ska Szczawnica. Obok młodz1ezy .

1 

biurach i urzędach. 
polskiej przy budowie procowały * 
także 'brygady młodzieży bulg·Jr- Tegorocz~e rozpoc~ę~ie roku szk;:>I 
skiej i czechosłowackiej. Przodow+ j nego będzie s~czego!nie uroczy~c1e 

. . .· obchodzone, zbiega :;11} ono bowiem 
ctwo w procy osiągnęła (Tl!odzie:.: I w skali międzynarodowej z otwar-
polska, wykonując przeciąfnie 300 ciem Kongresu Swiatowej Federocp 
proc normy. Należy podkreślić, ::a\ Modz~eży Dem<;>krotycznej, w Bud·J: 
przodownikami procy okazali się ' peszcie. '!". dniu tym zoro"'."no . n'.J<;~ 

. . I przedstaw1c1ele no Kongresie, 1ok 1 
koledzy z Łodzi. Pobyt ZMP-owc~w i my tu, w kroju, zgodnie manifesto· 
i praco przy budowie kolei Czecno , woć będziemy swą niezłomną wolę 
słowackiej, to jeszcze jeden dowód I walki o pokój .wolność i postęp spo
broterstwa m'ędzy narodami col- łeczny: . W dniu. tym: za przy.kł?~em 

. . . , młodz1ezy procu1ące1, chłopsk1e1 1 ro 
sk1m 1 czechosłowackim, to dowod 1 botniczej, wszyscy podejmować bę-
m'ę-izynarodowej solidarności mlo- •

1

! dzie~y . różne_go rodzaju. zo· 
dzieży demokratvcznei. bow1ązan10, ma1ące na celu 1eszcze * silniejsze zacieśnienie wspólnoty wy-

• , • • 1 silków młodzieży szkolnej oraz cale 
~ p.1erwszych .omach w~ześnio J-1 go spo1ecze!lstwo. 

da,1e ;> ę no~ stud:a do Związku R'.i- W tym roku w uroczystościa::h, 
dz,e~k1ego L.O~·osobowo grupo m10- , związanych z inauguracją rob 
dz1ezy polsk1e1. l szkolnego, wezmą również udział * przedstawiciele partii, władz sam.::i-

21 bm. liczn'e stawiła się do pracy rządowych, instytucji społecznych. 
dla potrzeb miasta młodzież, przeby I Udz!o'. spo!ecze~stwa w święc~a 

. . . mlodz1ezy szkolne1 - to wyraz 1 
wo1ąca na kursie przedegzaminacy1- symbol głębokiej troski i opieki, ja-
nym, zorganizowanym przez ZAMP. ką otacza Polska Ludowa swą mlo
Przyszli lekarze, prawnicy i inżyni3- dzież. 

rowie z wielkim entuzjazmem kładli * 
b d On m torz-e N owy rok szkolny stawie przed 

szyny no nowo u ow Y szkolną organizacją ZMP nowe 
tramwajowym do Cyganki. poważne zadania. ZMP bowiem, to * przewodnik i organizator młodzieży 

Dnia 20 sierpnia br. w Zarządzie i dlatego trzeba, aby nasze Koła 
Woje'itÓdzkim ZMP odby'o się colo wzięty udział już w inauguracji roi<·1 

· d f • S · ol s·+olnego. Trzeba pomóc udekorJ-
diiow.? o . prawa r~ erentow . Zi< .- wać budynki, trzeba przy9otować im-
nych Lcrzą~J6w Powiatowych 1 M 1s1- 1 prczy artystyczne i sportowe, zapro 
skich ZMP, pośw ęcona zoaadni.;- 'sić delegacje fabryk i wsi, oprao-
niom zw'ązanym z uroczys~ym otwar 
ci2m nowego roku szkolnego i orgo 
n.zacją życia szko!nego. 

wać sprawozdania z procy młodzia
ży podczas wokacji. 

Przede yvszystkim należy jeszc'!'.:;i 

• I obowiqzki ZMP 

Ostatnie dni wakacji, czas znów zaj rie(, do ksią'łek i podręczników 

przed rozpoczęci&m roku szkolnog0 niu życia sz~olnego. Musimy przep'.') 
zwołać rozproszoną młodzież Zlv\i'. wodzić wybory sarn0rządu szkolnc
zreorganizowt1ć Zarządy, zapozn•..i·.: go, powołać zespoty wychowowr:z-~. 
się z zodon'ami na najbliższy okras, uruchomić spóldzieln;ę uczniowsk:') . 
po to, oby 1-szy września zastał nos rozpocząć orgm1izację Kót nauk0-
w pełni przygotowanych do obo- wych, przeprowadzić pogadanki o 
wiązków kierowania życiem miodzie Swiotowej Federacji Młodzieży D1)· 
ży szkoln~j. mokralycznej i ZMP., o Kong1csie 1 

Szczególnie troskliwill winien ZMP Festiwalu Mlodtleży. 
zająć się młodzieżą, która w tym ro- Związek Młodzici:y Polskiej w tych 
ku po raz pierwszy wejdzie w mu;v pierwszych dniach nowego roku 
szkolne. Mtodzież tę musimy otoczyt szkolnego win:en zapewnić sobie do 
specialną opieką, by widziała w I bry start, po to, by móc wykonać 
ZMP swego przyjaciela i opiekuna., FIOWe zadania, oczekujące go w 
Wreszcie, p;erwszych kilka dni, po- tym roku szkolnym. 
świąconych być musi zorgonizow·:J- 1 Kielan 

Jeszcze jeden wyraz troski 

W odpowiedzi generał Hsioo•Hvo ki, posyłał naszych braci i siostry do 
dol wyraz przekonaniu, że młodzież Vietnomu d(o zdławienia wo/ki wy· 
obu krajów będzie żyć ze sobq w zwoleńczej. Zwyciężycie, gdy:i razem 
wiecznej przyjaźni. z wami jest wielki Zw. Radziecki, lud 

chiński, narody krajów demokracji lu· 
MŁODZIEŻ CAŁEGO SWIATA BUDi.J- dowej, budujące socjalizm i wszyscy 

JE STADION uczciwi demokraci świata". 

Dla zamanifestowania wspólnej wril W OBRONIE ALBANII PRZED BANDA 
ki o szczęśliwszą przyszłość, przywód Ml MONARCHO-FASZYSTOWSKIMI
cy większości delegacji, przybyłycn 
na Festiwal zwrócili się do Ludoweg".l 
Związku Młodzieży Węgierskiej z pro 
śbq o umożliwienie im wzięcia udz:tJ 
lu w pracach związanych z budową 
stadionu ludowego w Budapeszcie. 
Członkowie delegacji polskiej, olba(1 
skiej, rumuńskiej, czechosłowackiej, 

niemieckiej, austriackiej, francuskiej, 
i indonezyjskiej przystąpili już 1fo 

I procy. Postanowili oni, że w czasie 
Festiwalu 600 chłopców i dziewcz4t 
procować będzie cod;:ień przy budo 
wie stadionu, dojąc wyraz w ten spo 

Centralny komitet organizacji mio· 
dzieżowych Albanii przesiał do $1.,.io 
!owej Federacji Młodzieży Demokro· 
tycznej telegrom w którym zoznacz::i, 
że greckie wojsko faszy!towskie czę
sto naruszają terytorium Albanii, C'

strzeliwując spokojnych obywateli x 
dział i samolotów. Centralny Kom1ta~ 

Młodzieży Albańskiej prosi, by SFMD 
skierowało protest do rządu ateńskie 
go przeciwko prowokacjom wojsk fa• 
szystowskich. 

sób międzynarodowej solidarnośc; 

1 
młodzieży św:ota. · 

NA CZESC BOHATERSKICH VIET- i 
NAMCZYKóW. 

W czwor:ą rocznicę rewolucji lud:> 
wej w Vietnamie odbyla się z inicjały 
wy delegacji vietnamskiej uroczystość 
w której wz;ęly udział liczne delega 
cje młodzieży zagranicznej. Przedsta 
wiciele młodzieży vietnamskiej przesla 
li bojowe pozdrowienia wszystkim lu 
dom, walczącym o narodową niez..:i
leżność przeciw imperialistycznym cie ' . . I 
m1ązcom. 1 

lud vietnamski - podkreślili przed-

ZMP „b~el~~!~!~~2i~~b~ n~~:~'!~~~e~i!~~11
1 

Radosnym echem odbiła aię po fa- I jeszcze lniejszy bodziec do lepszej \ by po informacje do opuszC'Zającej 
brykach łódzkich wia<lomo§"ć o no- p1acy, a ci z „dziewiątki" muszt\ po- właśme pokój kol. Janiny Westrych, W czasie wizyty generałów llllle'l"' 
wym systemie premiowania za dobrą dwóji;i~ dobrze pracować, wezwali gdyby nie to, że przybyła oświadcza kańsktch w Wiedniu młoddet zorg.., 
jakość produkcji. Wprawdzie nie przec1ez do współzawodnictwa mło- z miejsca: nh:owała manUestację na rzecz poko
wszędzie jeszcze odbyły się zebrania dzież węgierską„ - Ja w innej sprawie. Chcę wam ju. Na zdjęciu: uczestnJaka manile. 
informacyjne załóg, ale już niemal 0 ·1 kilku dni w lokalu organizacyj pierwszym oświadczyć, jako człon-
wszyscy robotnicy przemysłu baweł- nym panuje niezwykle ożywiony kom Zarządu, że pragnę przejść na pro stacji trzyma tablicę z napłsemt 
r.ianego zna ją w cgólnych zarysach ruci1. Stale ktoś przychodzi, o coś się dukcję satyny. Wiecie, że to najtrud- nMłodziet chce pokoju!" 
zasady premiowania. pyta, lub też zgłasza swe pomysły. niejszy towrr dla tkaczki, ale ja przy 
Wśród ZMP-owców „bawełnianej Koledzy z Zarządu 1 dyżurni od- swvch 130 procentach normy jakoś 

dziewiątki" panuje niebywały entu- powiadć"ją wyczerpująco, ale już nie nigdy do brakarza nie byłam wzywa- „.I PRZED PROWOKACJAMI KLIKI 
zjazm Jest to zrozumlałe. Dodatko- IdZ sił br.'lk i może wchodzącą do po na, a teraz dowiodę przy satynie. że TITO 
we premiowanie za dobrą jakość to koju koleżankę Wypłosz skierowali- umiem pracować, że młodzież przy 

No.sz łfonhurs 

Jak ~p~dz~ wcza~y 
Temat 3 - Praca Nr 6 

Od dnia 22 czerwca uczęszczam Koledzy na v.rsi na pewno chętnie 
na Kurs szkoleniowy przy Dzielnicy posłuchają pogadanek o dziejach 
Górnej - Lewej ZMP. Kurs ten, polskiego ruchu robotniczego, o wal 
na który składają s:ę wykłady z za kach z okupantem hitlerowskim itp. 
gadnień marksizmu i zajęcia prakty Następnie pomogę :m, tak jak o tym 
czne, niezwykle pomocny jest nam mów: się na naszym kursie, przy 
w pracy organizacyjnej. I dlatego organizowaniu gazetki ściennej, zalo 
obowiązk::em moim jest nie tylko żeniu kola samokształceniowego i 
skończyć go z pomyślnymi wynika- wraz z nim: przystąpię do udekoro
m:, lecz wziąć się zaraz po jego u- wania świctl'.cy. 
kończeniu do aktywnej pracy. Nie- Po powrocie z wczasów przedsta-
7..adługo będę miał urlop, który spę wię na naszym kole projekt nawią
dzę na wsi poza Łodzią. Zabiorę zania stałego kontaktu z tym ko
taro ze sobą k:lka miesięczników in I Iem ZMP. 
strukcyjnych i broszur. Na'\\''.ążę Mąoikowski Czesław 
kontakt z miejscowym ~ołem Zl\IIP. z koła ZMP przy PZPDz Nr 3 

f&+e i RtilZ: Mi s; iMii&ł&ff 

dobrych chęciach starym tkaczom nie 
ustąpi. 

Kol. Stanisław Pawlak jest braka
em i w pełni potwierdzić mógłby

słowa przedmówczyni, ale 26-letni 
brakarz myśli teraz o czym innym. 

- Tak, my wszyscy: tkacze, braka 
rze, przęd.."'.alnlcy musimy dążyć do 
tego, żeby na premię zasłużyć, gdyż 
ta pr~mia , to nie tylko same pienią
dze. To jeszcze jeden wyraz troski 
naszego Rządu i Związków Zawodo
wych o dobrego i sumiennego pra
cownika. Trzeba nam dołożyć starań, 
aby przodujących pracowników było 
jak najwięcej i aby wszyscy w pełni 
ziozumieli wfościwe intencje syste
IPU premiowania. Trzeba nam, ZMP
ovrcom, o tym mówić niezorganizo
'l'rnnym k,>Jegom, a z drugiej strony 
otoczvć opieką wszystkich słabszych 
pracowników, którzy nie ze swojej 
winy, lecz z braku odpowiednich 
kwnli.fikacji nie dają jeszcze dosta
tecznie dobrej produkcji. (J-K) .., Al 

21 bm przedstawiciel młodzieży al
bańskiej wygłosił referat o roz.v0ju 
Repubiiki Albańskiej. 

Przewodniczacy związku młodzieży 
alba"iski Sami! Hudzsow pod~reślil 
że Albanio poniosła ciężkie straty w 
ostatniej wojnie, lecz z chwilą jej za 
kończenia no wezwanie Albańskial 

Partii Komunistycznej, lud albański :z: 
entuzjazmem przystąpi! do pracy nad 
odbudową i rozbudc".vą kraju. 

- Mogiibyśmy osiągnąć jeszczt) 
większe rezultaty w naszym budowni 
ctwie - podkreślił mówco, gdyby nie 
stolo na przeszkodzie awanturnicza 
polityko k/'ki Tito. Jednakże haniebne 
plany T'to poniosły fiasko, pon;ew:Jż 
zostały w porę zdemaskowane prza7. 
Zw. Radziecki i Stalina. 

* Dnia 21 sierpnia br. obóz drużyn·J 
wy ZH? w Teofilowie urządzi! w 
Inowłodzu uroczyste ognis~o w 
zw:ązku z otv;arcie4i radiowęzta, 
zbudowanego przez uczestników o· 
bozu. Na uroczystość przybyła lud
ność z okolicznych wsi oraz zop10-

P
. , , 
1esn. pokoju stała sjs hymn.em BudapesztU 

Notatki ze Swiatowego Festiwalu Młodzieży 

Nawiązując do ostatniej se rii pro
wokacji ze strony Jugosławii i faszy· 
slów greckich l'lP granicy albańskiej, 

przewodn·czc;cy mlodzicży a/bońskiej 
stwierdził, że lud albański podn::i~i 

swói głos protestu przeciwko e!(span
sji imperialistów i ich ogentóN. Nie ~ 
bowio s i ę on jednak ani faszystów 
greckich, ani klik.i Tito, po,1ieważ po
siępowa ludzkość ze Zw. Radzieckim 
na cze!e broni pokoju i interesów ma 
łych naro~Jów. 

szeni goście. 

* Dz;ęki procy o.ganizacyjnej i wy-
chowawczej Kola ZMP przy Zo..d..i
dach Chemicznych w Pobionic:ic:1 
wlączylo się do współzoviodnictwa 
cata młodzież, zatrudniona w fabry-
ce. 

* W dniach 24 i 25 sierpnia br. od-
były się w Zarządach Powiotow 1ch 
i Miejskich zebrania aktywu szkolne 
go, na których omawiano organiza
cję początku roku szi<olnego i zapo 
znano młodzież z zadaniami na ·1aj 
bi iższy okres. 

* Na terenie ca;cgo wojewódzlwa 
w wiejskich ko!ach Zi\~Powskich trw~1-
jq go;·ą:zkowe prace P!zygctowo:N
cze, zwią;;:ane z rgcnl'ZOCJQ dazy
nek, k~Ći"e obchodzone beda w dn. 
4 i 9 września. 

Budapeszt w sierpniu 
Wczoraj spotkałem na Placu f)ohate 

rÓN sti.;denta węgierskiego, który w 
ubiegłym roku przebywa! jakiś czas 
w Polsce i był również w Łodzi. l'o 
serdecznym powitaniu zapytałem go, 
co słychać. Odpowj,i;idź brzmiało: 

„VV Budapeszcie można obecn;e 
usłyszeć wiele. Ale jeśli chcesz wie
dzieć, co słychać tam no każdym 
kroku, to mogę Ci odpowiedzieć, .'e 
w Budapeszcie słychać pieśń poko
ju". 

Istotnie tok jest. Wszędzie, na pl :J
coch i no ulicach, w parkach i tea
trach, w kinach i w restauracjach, v1 
których stołują się delegaci no Festi
wal, w dzień i w nocy no ulicach Bu·:l:.i 
pesztu rozbrzmiewa szerokim echem 
„pieśń pokoju". I nie tylko w Buda
peszcie. Rozbrzmiewa ono wszędzi3. 
Pieśń pokoju w Budapeszcie śpiewa· 
ią nie tylko młodzi. Lu:fzie dorośli i 
dzieci śpiewają wraz z nami. Przecież 
im pokój jest równie drogi. Przeci n 
i oni nie chcą wojny. Pieśń pokoiu 
staia sie: hymnem Budape~ztu. 

• • • 

Trud no wyobrazić sobie entuz1azrn 
z jakim mieszkońcv Budapesztu przy; 
mowali delegatów. 

Ogromne tłumy wyległy na ulice, 
aby wziąć udziat w powiran'u gości. 
Podawano ręce delegatom przaz 
drzwi i okno autobusów, zasypywano 
wielojęzycznych przybyszów kwiata
mi. Wrzucono do samochodów jedwa 
bne chusteczki, noirozmaitsze mmkot 
ki, notesy itp. Ludność rodowała si'l 
wraz z młodzieżą, przybyłą no fasti 
wal. Wraz z nią manifestowała na 
rzecz pokoju i lepszej przyszłości 
tych, którzy dziś jeszcze są niewolni· 
kami, a jutro może wraz z nami, tj. z 
młodzieżą Związku Radzieckiego i 
państw demokracji ludowej, budować 
będą socjalizm. 

* Ogromną sympatią zor~wno gosp0-
dorzy, jak i innych delegaeji cieszy 
się delegacja polska. Gdy w pierw· 
szym dniu Festivolu nosi ZMP·owcy w 
stalowych uniformach i czerwony:h 
krawatach weszli do restauracji, w 
której stołuje się ok. 4 tysięcy de!eg J 
tów, wszyscy siedzocv orzv obied<:ie 

Francuzi, Włosi, Anglicy, Czesi, Szwe 
dzi i przedstawiciele wielu nnych ;10-
rodów wstali i zgotowali przybyłym 
nadzwycza1 serdeczną owację. DługJ 
nie milkły okrzyki na cześć ludo
wej Polski, Prezydenta Bieruta i Zw;•1Z 
ku Mlodzieży Po'sk:ej. O sympatii ja
ką otoczono jest nasza delegacja 
świadczyć może choćby fakt, że 
członkowie jej muszą rozaow J<: 
wprost rekordową ilość outog~afów. * . 

Wspomn;a!c'.Tl poprz0dnio o aurn· 
grafach. Otóż trzeba wiedzieć, że am 
bicjq każdego Węgra, w wieku ·xJ 
lat 6 do 90 jest zebranie jak nojw:ął-· 
szej ilości autografów. Trudno nopr,1 
wdę przejść choćby 20 m 'Jy nie być 
po drodze zasypanym próśbami o 0.1 
tografy. Zb:erają je zr:)sztą nie tyl:<o 
Węgrzy, ale i sami delegaci. Mo7:1a 
więc sobie wyobrazić, ile razy każdy 
delegat musi się podpisać. 

* 05obny rozdział nalr>ży posw1ęC1C'. 
w-,·m;arie znacz '(ÓW organi:>ocyjnyd1. 
Jeśli chce sie wiedzieć z iaki"'""' :Crn-

ju jakiś delegat pochodzi, to w k·JŻ 
dym bądź rczia n e mozno tego po
znać na podstm„1ie znaczka. Wszyscy 
niemal moją w klapie po 5, 6 o nawet 
więcej znocz~ów. Są i tacy kolekcjo 
nerzy, którz't posiadają całe ber8ty' 
oblepione różnorodnymi znaczkami. 
Szczytem morze11 każdego delegata 
jest wymienić swój znaczek no zna
czek Komso:nołu. Bo delegacja ro· 
dziecko liczy ok. 700 cztonków a lu
dzi, kiórzy propną mi<?Ć w klop;e zna
czek Komsc'.Tlo/u, nie wliczając mło
dzieży węgierskiej, iest ponad 10 tr 
s;ęcy. 

* Festiwal s~anowi wielką manifesta
cję polityczną. Każda imprezo, każda 
rn::::nifc:stoc;a czy owacja ma swój gię 
boki polityczny wydź·v'ę!<. Mógt!Jy 
k:oś po•l!qtpiewoć w to, ale tok jest: 
każdo v,1ymiono znaczka, każdy aulo 
mof Ś\':iodczą o wielkim broterstw:8 
111łod::ieży coli:i'lo świata, m!orJz:eżv 
;~ołączoncj jerlnq ideą - pokoju i so 
~i'.Jlizmu. 

Ą/eksander Nasie/~!ci 

MANli'ESTACJA MŁODZ:EZY 
KOLONIAL:m 

W dniu 26 bm. stolica Wędi.3r b't' 
ła widownią po'ężnej monifes•aql 
młodzieży narodów walczących o 
wolność i niepodleg:o5ć narodową. 

U stóp góry Gellerto pod pomn~ 
kicrń Bohaterów Radzieó .eh, którz'/ 
padli w wolkoch o wyzwolenie Bu· 
dapGsztu, do wiclo1ysią:::znych tłu· 
mów przemówił kieroNnik Biu'a i<:'o
loniolnego $i-MD, Runjit Gnbo, który 
nokreś'ił his:or:ę wialkiej walki ucis. 
kanych ludów kolonialnych o swq 
wolnn~ć. 

--11--
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Prawie 5 tys. piskląt „przyszło na świat" 

w wieh1~skł m zakładzie wylęgO\'IYm 
Trochę w· ęcej aktywności! 
Zarząd Po,viato,,vy ZSCh w Opocznie zbyt mało dba 

o roz,vój ś"vietlic i czytelnictwa na wsi 
IT' <lii111 IO kffietnia br. uruchomiono w Wieluniu zakład wylęgou.y, 

kt:ir:: h.''ł c;.mny do 1 lipca. Zakład ten zorga11i;o11;al iwiązek Samopo
moc!· Chłopslriej. rr riqgu tego o!Lrem przyjęto ogółem 7329 ja.i k11r:yc/1 

11rrr;; ': 17 j:1j kacz~·ch = czego 1«yf~g/n $ię 4MR 11i.<klqt Por1ad10 1v maju 
.'l•rnHru!:rno z l\.ofrt~:efr 20n lmrc:ąt jerł11ocl11iou)·cl1 w tym 103 s;;tuld 
:ie/1.,,onu~el; i 97 lmrma:synóm 

[{11rnf!t•i ' te zostały ro:.p'rmrndw11e 1dród mało i śred11iorol11ych go. 
<rudrn;;y on•;; do ośrnclkf-u: o!u·lary rolniczej. 

r . ..Ze m•>1ril) nam suche cyfry: Jednak zaMacl tcylę/1'<'Y spełnił ;;11al';;nie 
pou:t1:.Hif>j«:•1 rnltf. Dzir;J;i niemu biedota ll'iej~ka miała moż1wść z kup. 
:11c!1 joj lir: posiadania l::l'old :aprou:'!ld:ić w su-ym gospodtirsttde ho
tlo1dę tl;·nbi11. 

Pow:at opoczyński jest terenem, 
na którym wiele jeszcze należy 
zrobić w dziedzinie prac kultural
no - ośv.iatowych. Rzadko można 

.......... µ 

1 spotkać tutaj świetiicę, dobrze 
zorganizowany zespół artystyczny 
lub bibliotekę. Chcąc usunąć 
w·szystkie te zaniedbania trzeba -------------------------.! tuta; w:ele pracy. · 

Za dotychczasowy stan rzeczy 
w znacznym stopn·u winę ponosi 
Powiatowy Oddział Zwhzku Sa
mopomocy Chłopskiej. który nie 
zwracał dotychczas dostatecznie 
wiele uwag: na ten ważny odcinek 
p~acy. Chłopi w tej samej mierze 
co i robotnicy w miastach pragną 
ctbbrej książki. filmu czy przedsta 
wienia zespołów amatorskich. 
Chcą oni brać czynny udział w ży 
ciu kulturalnym narodu. Z tego 
w·ęc wzglqdu należy służyć im 
jak najwydatniejszą pomocą. 

budować dla nich specjalny budy cych JUZ i pomoc w zakładaniu 
nek, łatwiej jest o to niż o nową nowych zespołów pracy kultural
salę. Do obowiązków Pow'atowe- nej jest jedną z właściwych dróg 
go Zarządu Związku Samopomocv upowszechnienia kultury na wsi 
Chłopskiej w:nno należeć wejrze- Należy już w tej chwili poczy„ 
nie w sprawy kulturalno - oświa- n'ć odpowiednie przygotowania, 
towe na odc.nku wiejskim. Właś- bo po zakończeniu robót j_esien
nie kontrola Zarządów Gminnychl nych zagadnienia te staną się bar 
ZSCh oraz instruowanie istnieją- dzo aktualne i pilne . 

12 nowych świetlic wiejskich Szkolenie personelu 
powstało w powiecie łasł~im .Zwią:>:ek Samopomocy Chłop

skiej z powiatu opoczyńskiego wi 
nien dOloi}ć wsz~·lk'ch starań, aby 
prace kulturalno - oświatowe na 
swoim terenie postawie na właści 
wym poziom e. 

wodno-mełioracy jnego 

W trosce o pÓdnicsienie pozio
m\l kulturnlno - ośw:atowego sze 
roJ(ch mas chlopów mało i śred
niorolnych, Po-,1•i:i.towy Zarząd 

Se.mopomocy Cnłor:sk ej w Łasku 
~;nobq;W,~'ar w I pó!rnczu lfl1!J r. 
w~;:~':".tkiC' swC' siły. b>' przyczyn ć 
si" do pocln::-sirnia 1'tor.u kultu
ni lncgo v;::;; . .Tcdny;n z nn~...,ow::rt
nir·i!jZYch l~Zvnnikó· ... v Y~; niz.,voju 
kul.t1.u:y i n~;wiaty 1;a 'Vfli jc::;t do
brił prasa i ksi;::?:ka. 

w:czowskie i 21 przedstawień. I kulturalny lu<lno~ci wiejskiej. 
W dziedzinie oświatowej zorga W lipcu br. w ramach prac kul 

nizowano 7 zespołów samokształ- turalno - ośv„r:atowych Powiato
cen:owych i 40 zebrań, na któ- wy Zarząd Samopomocy Chłop
rych wygłoszone zostały pogad:rn sk'.cj w Lasku przekazał świetlicy 
k. na aktualne tematy. w Gorcqnie przydzieloną przez 

Na przyszłość planuje się jesz- Zarząd Główny' Zw. Sam. Chł. 
cze v;iqcej uaktywnić µracę kultu bibliat2kę oraz świetlicy w Piąt
ra.l~o ~ o3w.atową na odc'nku I kowisku, gm. Górka Pabianicka 
wiejskim, aby pocJn'eść poz om - radio::tparat. 

czeka mea 11awozy ! 

Trzeha stwierdzić, że dotychczas 
tutejszy ZSCh nie może poszczycić 
się jakim'ś większymi sukcesami. 

Min'sterstwo Rolnictwa i Re
form Rolnych zorganizowało kil
kanaście kursów dokształcających 
dla pracowników fizycznych i u
mysłowych, zatrudnionych przy 
pracach wodno - melioracyjnych. 
Na kursy te skierowano 80 wyróż 
r.iających się pracowników. 

W Krakowie przy Akademii 
Górhiczej i w Warszawie przy 
SGGW zorganizowano trzyletnie 
kursy dla inżynierów. Kursy te 
ukończyło 91 osób. Przy Liceum 
Wodno-MeEoracyjnym w Krako
wie na 4 miesię::znym kursie dla 

techn'.ków przeszkolono 33 osoby. 
Przy tym Liceum oraz w Warsza
wie przy Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa odbywały się również 
kursy dla pomocników technicz
nych, które ukończyło 52 osoby. 

Poza tym przy wszystkich woje 
wódzk!ch urzędach wydz. wodno
melioracyjne prowadziły 3-mie
s'ęczne kursy dla nadzorców ro
bót wodno-melioracyjnych i kon
S"rwatorów urządzeń wodno-me 
li.oracyjnych. Na kursach tych 
przeszkolono ogółem 300 nadzor
ców i konserwatorów. 

\1:,"0}'"~: 10go ;~''" ! ązr. :: Sn.mopa
m icy rozpoczął na kre11ie gm n 
0l'f!tin!7.o•v;~nie biblirtc1~ i czytch1 
książt>k i p'.sin. Od cin· a 1 lipca 
rb. zorgan·7.owan0 i zarPj~strowa
no 1::-:..ich placówek 10, a to w 
Ziclc11'cr. Garczynie, Ostrow:u, 
·wronow:c., eh, Miko~aiewicach, 
Szi'idku. Wodzieradach, Wygiełzo
Wi<', SGrli:.e.iowicach i Sieganowie 
o ogólnej ilo~ci 4.125 tomów ks!q 
żek. 

Tomasynę z PGlf~ !{ob~erzycko 
"' . . , . . naaezy zuzyc Jeszcze v.r tym sezon1e 

C9 bow·em znaczy 14 świetlic, 6 
bib1i01ck i 4 zes.poły artystyczne 
na 22 gm ny. Tymh'łrdziej. że na 
terenie wielu innych gmin nie ma 
ieszcze nawet k5iążck, nie mówiąc 
już o filmie czy chociażby przed
sta wicniach amatorskich. Tak 
dz eje się w gminie Klwów, Stu
dzianna, gdzie na świetlicę składa 
ją się tylko 4 go;e ściany niczym 
n·e ozdobione. Tak również jest 
w Przysu5ze, gdzie Dom Ludowy 

ZSCł1 po1r. sieradzkim 
W okresie prac jesiennych na 

wsi bardzo ważnym zagadn:cniem 
staje się dostarczenie na czas r w 
dostatecznej ilości ,nawozów sztu
cznych. Często jednak w zaopatry 

nie dało by s.ę przeprowadzić 

r przcdaży tych nawozów poprzez 
Gminną Spółdzielnię we Wróble
wie dla chłopów mało i średniorol 
nych tej okolicy? Uniknęło by się 
w ten sposób ewentualnego a nie
potrzebnego w tym wypadku 
transportu, ponadto byłoby korzy 
stniejszym, · gdyby nawóz ten 
miast leżeć bezużytecz)'lie w ma-

znajduje się w trakcie budowy i 
rozwija się pomyślnie 

na razie nie ma funduszów na je> Zwiazek Samopomocy Chłop
go wY:kOńczenie. Trudno wy1!1agać skiej ~ powiec'.e sieradzkim li-
w tak.eh warunkath od ludzi, aby ł d 1 t · 1949 7.225 
chętnie uczęszczali do świetlic, czy ~ s yczn:a · r. 

zrzeszające 11.400 tzłonków. 
Niemniej aktywnie w werbowa 

niu członków zachowuje się Liga 
Kobiet licząca obecnie 2.190 ko
biet zrzeszonych w 70 kołach. 

waniu powstają pewne zahamowa 
Nf'stc:pnym wynikiem w tej nia powodowane bądź to nicur;iol

oft'nsywy kulturalnej na wieś po nośc· ą pewnych ludzi, bądź też 
wiat u łask · ego jest zorganizowa-" zbyt w:elkim biurokratyzmem, r.;e s,•.'lctJic i zespołów artystycz-
nych. W I półroczu zarejestrowa- albo też niewłaściwym rozdzia
no 12 nowych świetlic, co już z łem. W wypadkach takich należy 
założonymi daje w sum:e 18 oraz szybko interweniować i znaleźć 
zorganizowano 13 zespołów arty- właściwy sposób rozwiązania. Na 
styczno - świetlicowych między przykład w majątku PGR-u Ko
innymi w Zawadzie, Pstroko- bierzycko znajduje się w tej chwi 

jątku został zużyty przez chło
pów mało i średniorolnych. 

• 

skoro nie mogą tam znaleźć godzi / członkow zorg<m1zowanych w 236 
wej dla s:ebie rozrywki. W gmi- kołach. Od tego czasu Związek 
r.ie Stóżno na przykład, salę, uaktywnił swą działalność, co u
gdzie . moż.na by urządzić św.ietli: widacznia się w napływie nowych 
cę .za3~to od, magazyny GmmneJ ł k. 

Liczby te w pełni obrazują 

wzrost popularności i sympatii, 
jaką się cieszy Związek Samopo

powiatu mocy Chłopskiej i Liga Kob:'.et 
284 kola I wśród ludności wiejskiej. 

Społdz1elni Samopomocy Chłop- cz on °~· 
skiej, Bezsprzecznie magazyny Sil Obecme na terenie 

bardzo ważne, ale można by wy już zorganizowane 

n'ach, Zelowie i Mikołajewi- li około 1000 kwintali tomasyny, 
cach. która z powodu nieodpowiednich 

W t.vro. o~csie w świetlicach I warunków glebowych na tutej
u:ządzo::o 43 1n:iprezy'. w ty.m .18 szym terenie nic będzie w tym 
akadcmu, 4 wieczornice M1ck1e- roku wsiewana. Czy wobec tego 

Poradnik żywienJowy hodowcy 
Wychów cielqt {ssanie) 

w 
przy Ośrodku Maszynowym 
powstało w Górkach Małych 

II. dziennie, dawkując je w trzech zwykle usuwamy od matki ósme 
Gdy zdecydowaliśmy, że cięlęta porcjach. go lub dziesiątego dn·a życia, cie 

będą ssały, powinniśmy to tak zor Krowy po ocieleniu powinny lęta zaś przeznaczone do chowu 
ganizować, żeby cielę dopuszczać stać w bliskości kojczyka dla c:e pozostawi< my przy matce sześć 
do krowy z osobnego ogrodzenia. ląt. Działa to uspakajająco na kro do ośmiu tygodni, a wyjątkowo 
Pozostaw~enie cielęcia stale przy wę i ułatwia wydojenie reszty dziesięć do dwunastu tygodni. 
matce powinno być już zupełnie mleka po odorowadzeniu c:elęcia Od trzeciego tygodnia życia, za 
zaniechane, jako wychów szkodli- do kojca. W braku miejsca na ko czynamy ~ielę przyzwyczajać ·do 
wy. W pierwszych dwóch dniach jcc, cielę może być uwiązane przy paszy suchej, zadając możliw:e de 
dopuszczamy cielę do ssania 5 ra matce i spuszczane tylko do ssa- likatne siano, oraz śrutowany lub 
zy na dzień, w regularnych odstę nia i użyc: a ruchu po nakarmie- gnieciony owies. Jedno i drug:e 

W nowootwartej świeti:cy przy J Dyskusja nad referatem wyka- pach czasu, po trzech dniach ży- niu. Wiązania cieląt nie zaleca s: ę, podajemy w niewielk'.ch ilościach, 
Ośrodku Maszynowym w Górkach zała całkowitą dojrzałość młodzie cia 3 razy dzienni,e. To częste do- i w braki.: miejsca na kOjce stale zabierając co wieczór pozostałą 
M~łY:ch odby.ło .się ubiegłej nie- ży z Górek Małych i okolic Tusz.y puszczanie w p:erwszych dniach stosujemy ruchome przegrody z resztę, którą przeznaczamy innym 
dzieli ze?rame mformacyjne i or na do zadań i prac, jakie czekają po ocieleniu ma na celu korzystne desek, zawieszane na drutach do zwierzętom do zjedzen'a, tak, że 
gamz~C!Jne Zw~ązku Młodzieży je w Związku Młodzleży Polskiej. wyzyskanie• siary, której skład z pułapu. Mogą one być zaw'.cszane by cielęta co rano dostaly świeżą 
PolskieJ. Zebranie prowadził kol. Po wyborach Zarzadu ZMP zabrał godziny na godzinę zm:enia się. w dow<Jlnym miejscu w oborze, paszę. 
Janusz Rosiak z ZAMP-u który głos kierownik ~półdzielni, ob. Drugim ważnym względem jest zajmują niewiele więcej miejsca , Na tydzień przed odstawieniem 
po nakreśleni'! ~adai1 stoj.ącyc.h B..rzóska Stanisław, który zapcw- mała pojemność żołądka cielęcia, niż cielę stojące na uwięzi, a za przyuczamy cielę do pojen· a. Mlc 
przed ZMP mov:1ł o szkolnictw.I! nil nowych ZMP-owców, iż koło które w pierwszym dniu ss·e za pewniają mu swobodę ruchów. ko zdajemy od matki do czystego 
~ okresu san~cyJn~go .i I?oró.wnał 'eh zostani.e otoczone opieką za- każdym razem niewiele więcej po Umieszczanie cieląt zaraz po uro- naooynia i ciepłe jeszcze podaje. 
Je z obecnymi os1ągmęc1am' na rzadu Gminnci Spółdzielni Sa- nad ćwierć litra, w dru1(m zaś dzeniu razem z innymi cielel:ami my do picia c:elęciu. Często cielę 
ty.m samym polu. Poza tym zobra · ·' " . " nieco ponad pól litra, a dopiero w jest n:c właściwe, gdyż bardzo cz~ nie umie pić, w takim wyp?.dku 
zował on olbrzymi rozmach żvciił- mopomoc Chłopska . W pierw- trzecim dniu i dalszych może bez sto zaczynają sobie wŻajemnie dajemy mu palec do ssRnia i stop 
kulturalnego na wsi i zdobycze szym okresie dostarczone zostaną szkody wypić jednorazowo jeden ssać· uszy, pępowinę itp„ co powo niowo z palcaml wpro·.vaclzamy 
jakie os· ągnęła młodzież wiejska dla koła' piłki, siatki i różne gry litr mleka. P 0 d koniec siedmiu duje często rozdrażn i enie i stany pysk cielE;cia do w'.:i.dra z mle-
w Pol L d · z · k dni życia pojemność żołądka cielę zapalne niezago1·<>ne]· pepowiny i kiem. S(!e u o.weJ. „ wi_ązc - św'etlicowe . Chciałbym - po ' · nąsz pow edzial na zal{o e ego d0 ch0 dzi do dwóch litrów, nałykanie się zbyt dużych ilości Przy, uczenie cir.lqc· a zawczasu ~ - : . ~cz - O.ział dale· ob. Brzuska - ab · nie_ to szkoła zycta, z kt6reJ ma . ~ . . Y ze przy trzyrazowym pojc>niu szerści. do picia jest nieodzowne przed 
my wyjść zdyscyplinowani i świa sza swetl.ca była mteJscem, gd nnie potrafi ono· wypić sześć Nim cielę zostanie dopuszczone odłączeni.cm od matki, jest warun 
domi swych celów. Na nas, mło- ogniskować się będzie życie }t 'w mleka. W następnych do ssania, brud z wymion powi- kiem odłączenia go bez scbudnię-
dych, czeka przemysł i rolnictwo, turalnc i oświatowe nas:>:e]· wsi. iach pojemność żołądka zwięk- ni en .być usun;ęty, · przez staranne cia i wstrzymania w rozwoju. 

k · ł 1 · sza się dalej, ale coraz wolniei i wytarcie ścierką a w razie potrze po odła.czeniu ciel<>,· waż.',1my i cze aJą awy pose sk·e i cały na- JR d I ' 

w zależności od płci I podzieloną 
na równe części. Byczkom dajemy 
zwykle 115 wagi, jałówkom 117 
wagi. Po kilku dniach mleko peł 
ne zastępujemy odtłuszczonym, 
uzupełniając je siem eniem lnia
nym, u starszych cieląt makucł}em 
lnianym. W braku siemienia. lub 
makuchu gotujemy krupnik ze 
śruty jęczmiennej, owsianej lub 
kaszy jęczm!ennej z dodatkiem 
ziemniaków. Na każdy litr chude 
go mleka należy dodać 50 gr. sie
mienia, które dodajemy rOzgoto.. 
wane w 112 litrze wody. Makuchu 
dodajemy 100 g na 1 1;tr chudego 
mleka. Przejście z pojenia mle
ldem pełnym na pojenie ml~kiem 
chudym z dodatkiem siem'.enia 
n.usi nastąpić stopniowo i powoli 
i powinno na5tąpić wtedy, kiedy 
cielę zaczyna zjadać siano i śrutę 
owsianą. 

I\Tajzdrowiej jest dla oseska. 
gdy mleko pełne pije jak najdłu
żej, wte::ly uzyskujemy cielę zdro 
we i dobrze rozwinięte. Oczywiś
cie. że matka winna być wolna od 
chorób, a zwla5zcza oct gruźlicy. 
VI wypadku choroby na gruźlicę, 
cielę winno być odłączone od mat 
ki i pojone mlekiem krowy zdro~ 
wej . 

ród polski". 0 c 1°dzi do 3-4 litrów tak że by i przez wymycie. dajemy mu na caly dzień pełne;ro 
. możemy skarm'.ać 8_:12 lit~ów Cielęta przeznaczone na rzeź, mleka ilość równą 1-7-1-5 wagi. Mgr. inż. Jerzy Krautffrst 
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Mój towarzysz podróży mło- mi kołchożnikami - Pio•rem Ja K' y 1 · · t '1. ·· k ·· · · · · · · dy dzienn:karz, Wsiewoł~d Kli- , 

0 
. Ti. h P' . . .erown1 . iem eJ ms ) UCJl o upaci1 mem1edneJ", rozwinę- radzi nam gorąco: Flownocześnie z odbudową do-

mow, dowiedziav.rszy się, że jn- ~~~~em 1 ie onem .ewme- Jest AleksieJ Sobolew. ło ~:ę w obwodzie masowe budo - P~je.~ź~:e w teren, kcniec7;- mów miesz.kalnych i budynków 
teresuje mnie sprawa od' udo- 1 t . ~ Straszna jest wojna - po- wmctwo. Na odbudowę wyasy- n!e p0Jeazc1e; tam. ~.Jl>acz:vc,e gospodarskich '-'·e ws'.ach z'l.kła-wy wsi w obwod;zie worone~~·'dm jaki s.;0:~~&u~b~~~:ilj~~~a,n:.' wiedział Sobolew - zrujnowała gnowano olbrzymie fundusze. wszystko, przekonacie się nn wl:::i dano ogródki przed domami, sa-
poradził mi jechać do Urvwa. szą wieś _ powiedział Akjmien 30 rejonów n „ego obwodu wo We wszystkich kołchozach na sne oczy. dzcn.o dn:-wa. remontowano me 
Przed 6 laty przebiegała tu ·r:nia ko. _ Cóż wam powiedzieć? w ronei3Jciego. 57 tys. drimów koł- sz·~go obwodu pracują dziś bry- Postanow;liśmy pojechać do re sty. 1 d!·og1. 
frontu i wieś zostala ca'kov;;;:ie ciągu 6 lat zbudowal:śmy prze- choźnico:ych i 1380 szkół uległo gc:dy buclowlar.e. Mamy tys'.ące jonu Budiennowsldc>go. W w;~Ju w;-,.-pactkach burtowa 
s.palona. Klimow uczes!n!czyl w szło 650 nowych domów. Otrzy- całkowitemu zniszcz~niu . Straty takich brygad. w każdej z n ich Limuzyna „l\foskwicz" ~7vl:l]n .'·;~1 h)'.chozowych prowadzona 
toć::a.cych się tu bitwach. maJg~y ogromną pomoc od pań te wyniosly 30,5 mlliarda ru!:>l '.. są wykwalifikowani cieśle, mu- 1 .1<'.>t wecłll,'5. proie.któ•.v a.rchitek-.,,._ m mie po szos:e; przGjeclrni!ómy t I I 

W cz'.cry godziny po odejściu stwa a i niemało własnej pracy •. ~~~:-:~~:-:~.~~::-:-:~~~~im! już 5 rejonów. W:ozędiie czuj'.! ow mos~ 1?W< '!c 1· Niedawn,;) 
poc.iągu z Woronzża, zLl:żvli~my włożyli§my. Zbudowaliśmy nie tyl lli.'E lll1IR się rozmach bud:)\vy. Mnżr '3 t,1 . grupa arcnitektow z Moskwy 
się do Donu, który tak p:eknlc ko domy mieszkalne, lecz rów- f· M • t • • ·1 zauważyć i w m~:łyci1 o;;!::[Jl?.::h prz".ie(!ha ła do kołchozu :m. Ilji-
opiewa faoloc!lo'.\'. P1·om.iN1ie nież zabudowania goEpodankie, fl. 1~.s a I "'\A/s~e :.1 i w dużych ośrod!•r.ch rc jor;:i- Ci;\ \V rejonie dobryt'1skim i po-
~ł'll'lca cd.bi ialy ~ie w rzece. wo gmach zarządu kołchozu i klubu l iil.ł! ; l .li wych. rn·-:-;ta budowniczym kolchozo-
da błysz.:i.ala, m:cniąc sln sre- ,_,;;ej;.!di!go. A przecież ki::iy v . .rró · · :l brem. ciW;i1y tu po wojniP. nie zna]e;i: ; ,,.(:!! BJ:!, : S::czegó:n;e 01•:ocnic nr;ic~• \vali NY111 w oprar:fl "fll,iu projP.któ·v 

ws;C".'.'Ołod Klimow p'.)Wic- lifmy kamienia na kamieniu. l 1111 "" ~· fii.JJJ'@ n e ar.;11 ; kolcha;'micy we wz: Mdr:e'.v<\·-~- '.e<8' 'i'"\".'Oll gosp0::l'l"i'hch, insty 
dz;al: Po zwiecl?:cniu wsi Uryw, uda ' r :~ je. Przewocłn'.czący t~m'~ii:·-''d l•.ic·i! 11„!ltmalnych i parku. rrcił-

- Tutaj przcbic!!a1a p;crw~za l'. śmy slę do woronc.;•,ki?go ob- : POW·".5;!~ AJ A f'N Grrauzo~T : Rarty Wir>jsk;ej. tow, Przycfł0<::.~- ' . . 
I
. . ~ ,..._ :, ~Jl _a }~ L.,4 ll 1'1 .:, ko je.>t en 'r!!'C'znvm c1.łrnv.e- '"1r·,:n:~y ż;H"fl dy<httOWllli r.ad 1::1a obrony !laszych woj~k. wodowego urz"du budownloiwa ~ „ ' ~ b ł &I kiem. Na !J'.)~iCJd rnniu ko;n;tr>l:i t~·m r>~nj0'·:'e:n a teraz b•Jdu~ą .«1m y a mJja ziem:anka. J<'aS7,!' kołchozowego. Jest to swego ro- ml3 ści ostrzeliwc;Ji wleś ze wszyst- dzaju sztab, pow'.ą<:any ściśle :_;;:,~.:.:.:.;.:;.:;.:;.:;..:;..:.:.:..:.:;..:;,:.:,:.:;.:.;.:.:~~~~:.:.;.:_ ~ wykonawc;o:•:go Hi>dy dy:;};utow.; wcdlu.z nic.~0. 

kich stron i zmietli .ią z oblicza r.iewidocz.nym: nićmi z wieloma Ale to je3zeze nie wsl'.ystko. Ni:! rarze, malarze, tynkarze, da· no nad phrni;m· bt,:rlnwn:i::twll . Do (ln'.a 1 kwiet nia H.l49 r. 1v 
ziemi. E"ó1·rzcie. J'ał'.' \"1'd"I' raz zal.-ą. •'-am1· obwodu, w k·to· rych k t k k .. . Delegaci dzieli:·, się sv1ymi uv;a-„ ' • .... , " un. s u e (} upa.C): prawie 200 tys. chówkarzc. ZbudCl'\.valiśmy w;ek "ami r · 1 · · k · ob r:o11.;e w0rom:.;:;;kim odbtldo-
tac'Za śię tu teraz! wre praca nad odbudową. Tutaj micszk:ińców obwodu pozostało ceg!elni, odrodził sie.. _orzemy:,! 'i' · ·\ '''. ~uw~ 1 Vbin_;o:; o,dhia _, n:aJ- , · b d ł 
Widzę scl ki nowych, starann!e pracU;ią iruży.nierowie, arch'.tek- bez dachu nad g:ową. dachówkars•k:. Pomy.3lcie tylko. .ep1e.i. I napzy c•ej or U«OVPĆ' ·.,-ano ' z u. {1wno przesz o 6l ty 

wybielonych. cha~, c~oczanych ci, technicy projektujący gma- I oto, pocz~wszy od sierpnia jaką to ma wymowę - pr,i.wiad·i vieś, Komi ot wyk0naw-:zy na- sięcy domów mieszkalnych, 19 
zielen:ą. Widzę duże gmachy klu chy, kreślarze. Tutaj rodzą się 19.43 r., kiedy rząd radziecki po z entuzjai:mcm tow. Sobl'.!lew. d:v s!ucha systematyczn:e srra- iys:ęcy budynków go~p„ldar<J{iCh bu, sz...l<:oly i skh!pów. projekty novrych, p;-t-nyeh „0 _ · ł h. „ h 1 wozdań prlewodniczących k;ił-_...,,. a wz:ą 1s •• oryczną uc wa ę w Pokazuje nam projekty, wykre chozów 0 rzeb· b , · oraz 2.620 klubów, świetlic j łaż-

W Uryw:e spolkaliśmy się z mów mie5'rkalnych, szkół, klu- sprawie „pilnych posunięć w sy, obrazujące wspaniały roz.wóJ. t d . Pl 1 .'e.gub ucd,ownidc- ni s bk. t db przewodnimącym rady wiejskiej bów, żłobków. Stąd kieruje się dziedzJiie odbudowy gospodarki budownictwa kolchozowego w la wa, o z:1a a nosc1 ryi;:t bu o . ~zy -ie. empo o udowy 
Borysem Akim:ienko i ze stary- również .\:!Prawami budowy. na terenach wYZWolonych SDOd tach powojennych. ŻeHna1·ac si·e. wlanych i sarn slui . ;ro radą i śW.:adczy o żywotności i sile u„ oomoca. stroiu kołcho7.owego. 
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Wiesci z kraju 

lllClr-OTYCZNY GOSC W PORCIE 
GDĄŃSltlM 

E>o portu gdańskie.go wnedł pa
l'Owiec a. t. „Bort:to" pod banderą 
Hondurasu. Statek za.Ładowuje 3.300 
ton cementu do portu Rio Grande 
de Sul 

PRODUKUJEMY WYROBY 
OG~OTRWAł..E Z GRAFITU 

Zakłady Wyrobów Ogniotrwałych 
Ył' Swidnńcy r<YJJpOC-.lęły ostartl'llio pro 
dukcją tygl:-., zatyczek i wylewów 

vrt:KA SLĄ~KA 
W PAŃSTWOWYM TEAfRlE 
. WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Dziś, dnia 27-go sierpnia br., o go· 

i:!zinie 19-tej opera „Carmen" G. Bi· 
zet'o (przedstawienie wolne). 

W partii tytułowej Krystyna Szczo• 
pańsko„ oraz Moria Kunińska, Nino 
Dubinówna, O lga Szamborowska, Le· 
slow Finze, Czesław Kozak, Stefan 
Dobiasz, Adam Łukasik, Włodzim ierz 

1 lwowicz, Piotr Wołoszyn. Kapelmistrz 
- Jerzy Silłich. 

Jutro, dnia 28-go sierpnia br., o go· 
dzinie 14·tej opera „Halka" St. Mo· 
nuszki (przedstawienie zakupione 
przez ORZZ, passe-partout i bilety 
bezpłatne są nieważne). 

O godz. 19-tej opera „Traviotc" G. 
Verdi'ego (przedstawienie otwarte). 

TEATR KAMERALNY 
DOMU t:OŁNIER!A 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 

Przez cały miesiąc sierpień co· 
dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa NSzczy· 
gli zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
Piotrkowska 94, tal. 272-70 

grafitowycli; osiągając ~ ja,. 
kość produkcji O jakości produk
cj! świadczy n.ie7;wykle niska. wy
nosy_ąca .zaledwie 0,9 proc. illość bra
ków. 

NOWĄ ~ BAWEŁNIANĄ 
ROZPOCZĘTO PRODUKOWAC 

W BOGATYNI 
Państwowe Zakłady Pnzemysłu 

Bawełnia.nego w Bogatyni roxpoczę 
ły produkcję .specjalnej tkan::ny ba
"W"ełnl.anej, pr~aczonej do wyro
bu niepnemakalnych ipłaszczy, 
kapturów i ubrań ochronnych. 

DZIĘKI WSP0ŁZAWODNICTWU 
PRACY WYKONANO PRZEDTER· 
MINOWO ROCZNY PLAN PRO

DUKCJI 
Załoga Państwowej Roszan:ri Lnu 

1 Konopi w Toruniu wykonała drt:a 
13 bm. wartośtrlowy d. ilościowy plan 
produkcj::. na 1949 r. Sukces t en za
wdzięcza ona współzawodnictwu 
pracy. 

SOBOTA Tl SIERPNIA 1949 

A • zróbcie 
™ #ł'li ~. R!IHiWWW 

nie nant "'7Stydu! 
Widzew i PTC-Gwardia szykują się do drogi ..• 

W nadchodzącą niedzielę ŁKS- Włókniarz gra u siebie z AKS-em. 
Obie drużyny. okręgu łódzkiego drugiej ligi rozegrają natomiast swe 
mecze no wy1azdoch. 

Widzew po udanym spotkaniu z Ogniskiem z Siedlec posiada szanse 
na pokonanie zespołu kolejarz.a O;trowia, rewanżując się za ponie
sioną klę•kę w pierwszej rundzie (0:3). 

PTC posiada trudnie jsze zadanie, sze p unkty powj nny stać s ię łupem 
bowiem za przeciwnika posiada dru zespołu z Lubl ina. 
żynę Rodomiako. Uzyskanie wyniku $ 
rem isowago będz ie dla pobian iczon W g rupie południowej odbędą się 

sukcesem. Poprzed nio Radomiak ·iły- w n iedzielę następ u jące mecze : 
g rał 4:0. Baildon - Polonio !Przemyśl ) 

Chełmek - Górnik !Radlin) 
Identyczny wynik uzyskało równi :1.i Polonia !Swidnice) _ T arnovia 

Ognisko z Pomorzaninem (0:4) , Są· Skro !Częstochowa) - Naprzód 
dzimy, że obecnie wygra drużyn.J G wa rd ia !Kie lce) - Pafawag 
z Torun ia. -:-N-:---k-'/-:-k---_,--::_d____: __ k _______ _ 

* o 1 a gouzin prze spa owaniem walizek .. . 
Garbarnia tvlko w sto~unku 3 :0 wv· 

g rolo z Bzu rą, możl iwe, że obecnie 
zwycięży krako'vski zespół z wię~· 
szą różn icą goali. 

Kierownik drużyny Widzewa 
jest dobrej myśli ... 

O ile jeszcze w środą każdy z ,,'Ni- 1 czwa rtku wielu z nich . mia/o chwil<J
dzewiaków" n:~ś l oł tyl.ko o swej p rn- mi uwagą bo rdzie1 rozproszoną. No, 

lublinianka udo je sil't do Szcz9ci- cy zowodowe1 1 w związku z nowym bo ja kżeż magio by być inacze j, s ... o 
na, gdzie rozegra mecz rewanżow"f systemem premiowania o wyrobieni~r ro w niedzie lt'l czeka ich wyjazd. 
z tamtejszą Gwardią (5 :3). Dwa dal· ·1ak na ·w·.,, · · " t I · · · 

* 

=----------------·--_:1 _1_:..,_c_e:._1 _:".:._p_r_1m....:y:_:_'_o_:.y_e_:.1.::u.::z....::.00 - W jakim nastroju d rużyno N'f 

z k ' k biera się . do Siedlec? - pytamy jej 
O OZ/i nowego ro U szkolnego kie rownika, ob. Glog owskiego. 

- Sa mopoczucie mamy juk no 1l c;p· 

I okk t' . I , d sze - mówi ob. Glogowski. - li""'"'. . oa .łleCI o zcy cz·jmy wszyscy na dwa punkty. Zn·1i· 
dujemy się w tej chwil i w dużo lep· 

ą1e zapomr na ją o młodzieży szkolnej szej fo rmie, n i ż w ruridz ie ubiegłej. 
'I' Wpłynął no to przede wszyst kim o-

Bokserzy biją w goni I 
Dz;sia; o oodz. 17 

otwarc:e se~u11u 
hoksersk~ego 

Juz d!lwno nii> słyszeliśmy gongu 
t okse. s~dP.Cto w Łodzi. Umilkł kilka 
mies:ęcy temu. Dop:ero dz;siaj usły
szymy go zr.t>wn na stad1or,ie przy 
A l. T.J nii o godlir.ie 17-ej. 

Dzisiejsze ol't1•arcie se:zr:nu zapo-
I '~:i,~t:~ ~i~ ba1:d:o c.icku~'.ie i '. c~ naj· 
'· .:.z1.1e.r szc. !,(',„„ zad n"' J „lipy . Na 
ringu u i::-•ymy wszys '.kk h na jlep· 
s:.:i'Ch nas<ycb pir:ściarzy i bGd'liemy 
śvriarlk <:rn i wici n dckawych spotkań 
z których nil pic> rwr,zy pian wysuwa· 
j-1 się t'1kie, j.1k : hargiN - Stasi11 k, 
~u. J iiiski - C7a•pecki, Debisz - Ma 
d ejnvk, Wi0czor0k - Tomicki lub 
Tabor-::k 01a:o: Jnsl;da - Niewaclził 

Już te S<] me spo:kania, Pie licząc 
innych, których bt;dzii:? okola 10, 'Il 
p ra wnz:wyrh miln~nil;:ów boksu wy· 
v. etu ją dr0szrzyk r>moc•i. Inne spot
kania nie będą ll"j emocji pozbawio
ne również i dadzą nam wiele mat• 
rialu pt•równawrzcgo, który i"st rile
zb~dny do tego, aby:'my mogli anuć 
jakieś horoskopy na przyszłość. 

A snuć niewqtpliwie będzltm:iT 
chcieli, bo zbliżaj~cy się se7.on ~ 
dzio tego wymagał. 

Kącik ŁOZPN 

Obsada sędziowska 
spotkań niedz~elGJych 

Tomaszów, godz. 16: Związkowiec 
II - \Viclzew I B, obsadza Tomaszów. 

Pabianice , godz. 16 : PTC I B ~ 
„Emjeden" II (Mika). "' 

12.04 Wiadomości południowe or".lz 
przeg ląd p rasy stoi. 12.20 Audy.:jci 
dla wsi. 12.50 „Na swojską nvtę". 

13.20 Skrzynko PCK. 13.30 (t) Chwila 
muzyki. 13.35 „Uśm iechy wczasów„. 
14.35 ft) Komunikaty. 14.40 „Uniwer· 
syteckie studia polonistyczne przed 
reformą" - felieton. 14.55 IŁ) Pogo· 
danka pt. „Województwo łódzkie no 
pierwszym miejscu w spłacie podat
ku gruntowego". 15.05 !ŁJ lnterludiurn 
z płyt. 15.15 ft) Aktualności łódzkie. 

15.25 Program dnia. 15.30 Audycja 
dla dzieci - „Klub jedenastu" wg E. 
Bassa. 16.00 „Wczasy ruchome - o
bozy wędrowne" - pogadanka dla 
młodzieży. 16.15 Muzyka. 16.20 !l) 

Oo-dziennie o godz. 19.30, w niedzie Koncert muzyki z płyt. 16.50 (l) Re· 
l~ o 16 i 19.30 komedia muzye:roa. 
pt. .,Krnwiee w zam ku". portaż dźwiękowy pt. „Harcerze · ra-

. egoroc.z. ne_ .rozpoezęcie roku s. zk_olne go, .hndzic olich thone w k ra,1't1 bnr- b · K d · d - . . ' oz w u owie no i to, ze mamy 
. zo uroc.zys~.1e dla. podkreslen1a łącz nc. śc1 cnlcgo spoleczcń~t\va z młodzie znów Marciniaka. Cała d rużyna p ro· 
zą. iJrzystępuJącą. do prac w szkole. cuje teraz nad sobą I to procuj~ 

Liniowi na mecz AKS-ŁKS 'Wł<!ł· 
n!arz: Błaszczyński i Sikorski Ma· 
rian. 

IL
A 11 a diofonizufą lnowłódź". 17.00 I dzien-
•• · nik popołudniowy. 17.15 „Przy sobo• 

- li - l ~'.e ~o robo~:e". 18.15 „Wieczór Mic-
"DRIA ,_, J n z" I ;c1ew1czowsk1 . 18.40 Utwory skrzyp-

W celu wzbogacenia uroczysto-1 100 ~ mężc7y:rn : .Antonil'w icui., Dy. 
śri otwarcia roku szkolneqo, dla lik-Owskiego, Lipowskieiti, Ko?łr w
popularyza,cii wychowcfbia fizycz ~kiego, BialkR, Sikor~ ki ego, Lityńskie 
n eqo wśród młodzieży szkolnei. go; Kowals1{ie~o J ana. 

uczciwie. 
Skład, w jakim jodq widzewiacv 

do Siedlec na mecz z Ogniskiem, ,ie 
różni s ię od tego, w ;akim grai ostat 
nio. A wiąc jadą: Musioł, Koponiew· 
ski, Reszke, Słaby, Konarski, Pacio· 
rek, Marciniak, Pawlikowski, Jankow
ski, Fornalczyk ( Wiernik. 

SPOTKANIA TOW ARZYSKii 
Godz. 15: przedmecz AKS - LMS 

Włókniarz (Szym11ński). 
Godz. 11 , w Zgierzu: DKS _l... W16k 

niarz (Zawadzki). 
.., - „, ep 10 11 ene , . 

godz. 16, 18. 20 - film dozwolo1y cowe w wył<. T. Wronsk1ego. 19.00 
i zacieśnienia jej więzi z ruch em 800 m meżcz.\'Zn : Dcrwi n'sa.. l;tę· 
S'POrtowym oraz dla podlkreślenia pienia, Pasiko,,.-sk'.egp. Och' er~kieg-o, 
w ielkieqo znaczenia wychowania :Musiałka, Gajew~iego, Kundzi.k.a., 

Godz. 11, w Pabianicach: Włóknlan 
- Spójnia (Marcinkowski). 

die młodzieży od lot 18 li dziennik popołudniowy. 19.15 „Na 
fizyczneqo i sportu w wychowa Wójcika i Dębowskiego. Uśmiechnij się aAŁTYK - „Spiewok nieznany" muzycznej fali". 20.00 „Eugeniusz (). 

godz. 17, 19, 21 - film dozwolony negin" - poemat Al. Puszkina (8) . 
niu młodzieży - na terenie całej Sztafeta szwedzka: LKS Włókniarz, 
P01ski zostaną zorganizowane im- Spójnia, Chemia., Wid-zew, Zwią.zko-

die młodzieży od lat 14 20.20 Koncert rozrywkowy. - „Na pre:r:y &Portowe pod hasłem: wieG Zryw. PTC Gwardii widzewiacy nie wr6-
żq sukcesów. 

~AJKA - HTrzeci szturm" nutę ludowq". Transmisjo z Czecho· 
godz. 18, .2<?·30 - film dozwolony 1 słowacji. 21.00 Dziennik wieczorny. 

„Sportowcy Młodzieży Szkolnej''. W skoku wzwyż męż.: Kowalskie
Zawody takie odbędą się u nas go, Skibiora, Gizelewskiego, Sik-Orskie 
dnia 1 września o qodz. 16 na bo go; Ant onow"cz.a; Mokwińskiego, Sys 

- Gdy przywiozą feden punkt z 
Radomia powinni być zadowoleni 
mówią„. dla mlodziezy od lot 14 121.30 Rezerwa dziennika. 21.40 Audy· 

isku ŁKS Włókniarz. a organizu- saka., Engelbrechta. 
GDYNIA - „Program Aktualności cjo rozrywkowo. 22.00 Muzyka tane-

Kraj. I Zagran. Nr 37-49 22 45 (ŁJ R · k · · k' J 
iii ie nasi !ekk<Jatled, z któryćh ------------ -------------------

ui~Y~l~~&st~Óc~: kob'~t: Głażew- Impreza godna poparcia d l 1 12, 13 16 17 18 1-9 20 czna. · ecenz1a z siąz 1 · 
~f z. ' ' ' ' ' 1 Baka „Na Uralu" (Pamiętnik robot·1i· 

~~:~a~as~~~~:1;1. Jezierską., Mn.t~rę; Bankowcy na odbu dow• stolicy HEL (dla mlodz.J - „Siedmiu śmlo· ka poiskiego w ZSRR 1940--1945). 
łych" _ godz. 16, 18, 20 22.58 IŁ) Omówienie programu lobi- W sztaf ecie 4xl00 kobiet: Spójnię, 'f 

MUZA - ,Kariera" 
· godz. 18, 20 - film dozwolony dlo 

młodzieży od lot 14 

POLONIA - „Dni zdrady" 
godz. 17, 19, 21 - fi! m dozwolony 
dla młodzieży od lat 14 

PRZEDWIOSNIE - „Aktorka„ 
godz. 16, 18, 20 - film dozwolo'ly 
dla młodzieży od lat 12 

ROBOTNIK - „lekkomyślna tlostra# 
godz. 15.30, 18, 20.30 - film dozw. 
dla młodzieży od lot 16 

ROMA - „Niecierpliwość serca„ 
godz. 18, 20.30 - film dozw. cfla 
młodzieży od lot 18 

REKORD - „Krążownik Wor.ag„ 
dla młodzieży godz. 16 
„Tajemnica wywiadu" 
g odz. 18, 20 - film dozwolony dla 
młodzieży od lat 18 

STYLOWY - „Powrót do domu„ 
dla młodzieży ~odz. 16 

- godz. 18, 20 seanse normalne 

SWIT - „Antoni i Antonino" 
godz. 18, 20 - film dozwolony dla 
młodzieży od la t 14 

TA TRY - „Dzieci z jed nego podwó•· 
ka" - film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 7 

TĘCZA - „T rag iczny pościg" 
godz. 17, 19, 21 - film dozwolony 
c;Ua młodzieży od lat 18 

WISłA - „Dni zdrady" 
godz. 16,30, 18.30, 20.30 - film do· 
zwalony dla młodzieży od lat 14 

WŁóKNIARZ - „Sp iewak nieznany" 
a odz. 16.30, 18.30, 20.30 - film :lo
zwolony dla młodzieży od lat 14 

WOLNOSć - „Klflsko szpiega" 
godz. 16, 18, 20 - film dozwolo" 
ny dla młodzieży od la t 14 

ZACHĘT A - „T rójka trefl" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - fi lm d0-
zwolony d la młodzieży od lo t 14 . 
Dzieciom do lot 6 wstęp do km 

wzbroniony. 

Muzea mieiskie 
Ośrodek P ropagandy Sztuki, P :irk 

Sienkiewicza (tel. 110-5U ). 
Wystawa Grafiki .M.eksykańskiej 

otwarta w dm powszednie od godz. 
10 do 13 i. od 15 de 18, w nied:c'ele 
i święta od godz. 10 do 18. 

Mu.:eum PrzyTodni?ze, Park Sien. 
kiewicza. 

MuzeUJll Sztuki. •tl. Wieckowsktego 
~r --

Widz-ew, Z'wiązkowiec\Q;ryw, LKS 
Włókni1.1r z. 

W skoku w dal kohiet: Materę, Gła 

źew~ ką, Sadurę, :Mura.s, śląza.k i H of 
mokl. 

W 11w : ą.zlru ze zbliżającym się mie 
siącem odhudowy Stolicy d7.is; aj dnia 
~7 ]) m. o godz. 17 na boi~ku Kluhu 
Hportowego 1.Spójni11" w parku Hele 
nów od l1ęd1.ie si ę imp,rna sportowa 

nego na jutro. 23.00 Ostatnie wiado· 
mości. 23.10 Reportaż z miEjdzynaro· 
dowego wyścigu kolarskiego dookoła 
Polski. 23.30 Muzyka taneczna. 23.50 
Program na jutro. 24.00 !ŁJ Koncerr 
życzeń. 0.10 lŁl Zakończenie audy:::1r VIII ,, Tour de Pologne•• 

Hymn. 

Hallo I Mówi Moskwa I 
Radio moskiewskie nadaje codzien 

nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 

do godziny 17.14 na falach 25,23, 

25,47 oraz na fali 30,67 metra. . 
Druga audycja od godziny 20.30 ' 

do godziny 20.59 na falach 374,4 i 
1.115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny :12.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 i 
1.1'15 metrów. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw , 
szej audycji lekcje języka rosyjskie· 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 

zorganizcwan11. st11ran;iem 
ków Państwowego Banku 
Oddział w Łodzi. 

pracowni 
R(}lnego 

Na program impre?.y zloty s.i~ trój 
mecz siatkcwki, rozegrany pomiędzy 

zespołem ini~jatorów imprezy, a. 1>,e 
!>]l<>łP mi pracowników Narodowego 
Birnku Polskiego Orldz;ia.l w Lodzi i 
łUdz;kiego Oddzinłu Banku ~~podar

stwa Krajowego. 

Impreza. ta z:organizowan& wstała 

głów.nie dla. bankowców. aby ich za 
chęerl.6 d-0 czynnego udziału w sporcie 
i różnie ~ię będzi e od innych tego ro 
dza]u imprez tym, że nie będą stosowa 
ne n-OTmalne bilety, lecz listy dobro 
wolnych ofia.r, a iJTZY we;j§eiu puszka.. 
Osię.gnięta. 4- drogą gotówka. przelrn 

ZBal& LOstan.ie w całośd n& rzecz Ko 
mitetu Odbudowy Warszawy. 
Po rozeograniu meero drużyna. zwyeię 

ska <>trzyma nagrodQ przechodnią, 
u!undowan.ę. przez Dyrckr.ię Państwo 
wego Banku Rolnego Odclz;'!\il w {Jo 

dzi. 
.\.\'sz.v~tkirh t ,,·ch, kt6 rzy interesują 

~ię piłkę ręczną, p rr·sim,,- o poparcie 
tej imprezy i 7..łożenie of"nr.'· na. tnk 
W7.ni-0sły <."el. ,j.ll.k im jest odhndow{I. zn' 

NIEZWYKŁY POŁOW 
- Mój mąż 1lowił dzisiaj rybę n!e 

zwykłego !fatunku. 

GŁ' OS 

Organ r .ódzklrgo KomltPtn t Wo.le· 
wódzklego Komitetu PolskleJ Zjedno

czonej Partii RobotnlczeJ 

Reda1nJe1 

E.OLEGIUl\1 REDAKCYJNE. 

Wydawca: RSW. „Prasa", 

Adr. Red.: ł.ódt, Flotrkowska 86, ID p 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

Łódt, al. żwirki 17, tel. 206·42. 

Te l efony i 
RPdaktor naczelny 
zastępca nrt. naC2. 
Srkretarz odpowl~dz. 
Sekretariat oi:ólny 
Dział partyjny 

2H·U 
Z11·06 
218·23 
223·H 
iH-U 

wewn. 10 
Dział korespondent6"' robot
nlc~ycb I chlopsklrh oraz re· 
daktorów gazet łclennyclu 219·42 

D'llal mutacji: Z18·11 
Dział mleJ~k. I 1port.t Uł·ll 

• WeW'D. I I 11 
D7lal ekonnmlczny1 2za.zs 
Dział rolny : wewn. t - 2~4-łl 
Redakcja no~r.a1 17?· S1, 156·81 

Knlporta:I.: 
Łćdt, PlołlłlllhSka 70, tt'I .2:!2·22 

I. l.f, n Hr ':r~c l• ' 260-4:! 
Dzlal ogłosze ń: Łódż, Piotrkowska Jl 

• · e J 111 -511 11J4 - i~ 
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i 31,65 - koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny · 
22.45 do godziny 23.29 na falach ' 
25,21, 30,74 i 1.115 metrów. ! 
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Daleko od Moskwy 
- P rowokuj esz mnie dziś stale do zwierzeń - z 

n~ezadowoleniem odpowiedział B a tmanow. - Na mro
zi e należy jaik najrzadzie j otwierać usta , gdyż można 
zaziębić gard!o. Powiadaj ą, że mężczyźni powinni być 
opanowani w wyrażaniU swoich uczuć . 

Ton i słowa Batm anowa wywarły na R ogowie 
przygnębiające wrażenie. . . . 

- N ie qpuszczaj głowy. Masz mocną szy)ę I m~ 
jest ci do twarzy z opuszczoną głową - dodał Wasyh 
:rviaksymow:cz, kryjąc u §miech. - Ale żeb:-r r az n a zaw
SZ(: nie było pomiędzy n ami niedomówień , gotów je
s t em zdohyć się n a szczerość. Spra w y w yspy n ie łą~z 
z moim stosu nkiem do c'.eb ie. Do w yspy m am zu pelme 
;ime podejśc ie, niż do piątego punk tu, a nawet do cie-
1'miny. M y, b ud owniczow ie, rośniemy i razem z t:">'.m 
zmien iam y naszą taktykę, czy n ie t ak? A t eraz o moim 
stosunku do c.;ebie. J eszcze przed naszą rozmową r a dzi 
łem się . u Załikind:i i postanowiłem skierować cię na 
\-\'yspę. 

- N ie zawhdę waszego zaufania! - zawołał z r a-
dością R ogow. • 

Batmanow zmarszczył się: 
- ~:nrhr t e w ykrzykniki! P owied z iP.szcze : „Przyj-

muję na siebie t ak ie a t akie zobowiązania". Musisz zro
zumieć, że pomiędzy ludźmi niektóre sprawy są jasne, 
n awet b ez słów. Nie rozumiesz meg o stosunku do cie
b ie? A według mn'e wszystko jest zrozumiałe. Czy 
m am ci prawić k omplement y za w szys t ko dobre, k t ó
reś zrobił? Wszak nie jesteś anienką. Czy m am w yty
lrnć zło palcem ? Ocz:vwiście, ogf(. j eśl i sobie żyC'lysz. 
Weźmy ostatni fakt. Często słyszę od cieb ie: da jcie mi 
.:akieś specjalne z.adan~e. W idoczn ie tkwi w .tobie siła 
bohater ska , junacka. Jeclm-1kże po co s \ ę odosobniać 
; zamieniać w Waśkę Busłaj ewa? N ie jest to w zór go
Clny naśladowania. Machowa nazwałeś indywidualistą, 
<> czy wiesz, że określenie t o raczej pasuje do cieb ie? 
'!.7 idzę. że nawet inżynierow· e już ci przesz:kadzają! 
Wydaje m i _się . że n a kolektyw zapatrujesz się, jak na 
materiał z które;:!O skręca się sznu ry. 

Rogow poruszył w argami n a znak pr otes tu. 
- Cieszę s;ę, jeżel i t ak n ie j est - powiedział B a t

manow. - Wspomniałeś o szacunku dla mnie. Czy nie 
dostrzegłeś, przy całym twoim szacunku. że bez inży
nierów i kolek t ywu - j es1cm zerem? Przyznaj ę siq do 
tego i n ie martwię się z t ego p owodu . P rzec: wnie czuję 
zadowolen ie, że jestem świadomy t ego. gdyż w innym 
wypadku upodobniłbym się d o człowieka, oodc·naj ące
r o gałąź, n a której siedzi. 

B a tman ow za1<asłał: 
- M1wzę prz~•znać, że zmartwiłeś mn ie, Al e'i{san d r ze 

Iwan{)wiczµ, swoimi rozmowami. Spójrz, ile tu jest 
wspaniałvch ludzi a n ikt n ie buntuje się, nie o r ze-

chwala swoją sił::1 i n ie żąda n ad zwyczajnych zadań -
wszyscy po prostu zapomnieli o s obie wprzę;gli się 
i ciągną z całej s:ły. ' 

- A ja, czy n:e c:ągnę r a zem z w szystk 'mi? - s py
tał obrazony Rogow. 
. - Oczywiście, ciągniesz .a le n ie o tym mowa . P o tr a

ilsz bardzo wiele i .r~bisz w 'ele. Mnie .zaś interesuj ą 
sposo~y, metody twv)eJ pn-::y. Amr•.vkame na przykład 
µotraf1ą d.askonale pracować, ale ich sposoby u nas się 
nie n?daJ ą. Obserwowa!ern ciebie jeszcze na piątym 
punkcie. 

- Nie możecie w żaden sposób zapomnieć o tej hi
storii z au tami! - z goryczą rz.:>kl Ror;ow. 
. - Znów n :e zgadl i ście! Żle, że z ' 1sz}·stkiego. co t am 
Hę dz1a!o, zapamiętałeś tylko t a:nh hi~to!·ię. N:e \Yspo
mni~łbym nawet . o n iej ._ Che ·akm zrozumieć. w jaki 
.sposob pracę t woJ~ n a p1r,iym punk·::ie nwic11czylo po
wo,d~cnie. I zrozum:alcrn: ocen iłeś nale;'~yc:e si łę na::zych 
~uc.:n ~wa rt y ch w zespole, op<1rłefe się o komunistów 
I przyc1ąg~ąłeś .do budowy Nan~jc?yl:ów. c :eszyłem si~, 
~post rzcga)t\C, ze ma.sz z<.,datki na prawclziwe;zo kie
r own ika„. Udało ci si ę nawet wyc'snąć ze mni~ kom
plement ! .Jednakże m asz w so~Jie przy tym coś nie
vv~aściwego. His toria z autam:, pofem z r~'bam\. d.iabli 
wiedzą, co to było, po;:a t:1m czasr->m zadzierasz nosa 
w~bec l '.1dz.i --:- .~kąd t9 si~ y cieb· c bierze? I to jakieś 
leKcewazen1~ In"'.y11:2row, n e bardzo zres;:tą mądre _ 

I &kąd to u cieb e? Prz~cież dziwaku iedcn, oni sa tv:ór-
cami n auki radzieckiej ! (c. d. n .) ..,, 


